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nych w łaściw y jest Sąd w W ąbrzeźnie Za term inow y druk, przepi­
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków,UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

budujemy silną Ojczyznę!
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Rok XII

Z tygodnia
Na konferencji rozbrojeniowej w  Ge­

newie Niemcy wystąpiły wreszcie ze 

swym programem rozbrojenia. Zgłosił 

go imieniem rządu niemieckiego, amba­

sador Nadolny, Projekt niemiecki, krót­

ko mówiąc, sprowadza się do tego: —  
wszyscy mają się rozbroić, by Niemcy  
mogły swobodnie szerzyć swe podboje.

Swe istotne dążenia zdradziły Niem­

cy zwłaszcza w żądaniu zniesienia for­
tec pogranicznych. Jak wiadomo, Fran­

cja wielkim kosztem wybudowała silne 

foitece wzdłuż całej granicy niemieckiej. 

Fortece te posiadają, oczywiście, zna­

czenie tylko obronne. Ale właśnie dla­

tego są one solą w  loku Niemcom. Sikoro 

tedy Niemcy domagają się obecnie znie­

sienia tych fortec, to dziecko nawet 

małe zrozumie, o co im chodzi. Chodzi 
im o to, by mogły be? przeszkody i o- 

poru napaść znowu na Francję. W ia­

domo przecież, jaką rolę w poprzedniej 

wojnie odegrała pograniczna twierdza 
Verdun, której Niemcy nie mogli zdo­

być, choć położyli u jej murów paręset 
tysięcy żołnierzy własnych.

Niemcy miały w ubiegłym tygodniu 

chwilę radosnej nadziei: we Francji wy­
buchły nagle namiętności partyjno-po­

lityczne. Lewica senatu obaliła gabinet 

Lavala. Ale zamieszanie, wywołane tym  
faktem, trwało krótko. Na czele nowe­

go gabinetu stanął Tardieu, dotychcza­
sowy minister spraw wojskowych i głó­
wny przedstawiciel Francji na konferen­
cji rozbrojeniowej. Tardieu cieszy się 

wielkiem zaufaniem rządu angielskiego, 

jest tedy nadzieja, że wspólnym wysił­
kom Francji, Anglji, Polski i innych 

państw, uda się położyć kres intrygom  
niemieckim.

*

Zgłoszony przez Polskę wniosek o 
rozbrojeniu moralnem, zyskuje coraz 

więcej rozgłosu i uznania na całym  
świecie. Polska ma tę wielką zasługę, 

że pierwsza wskazała, gdzie leży praw ­

dziwe niebezpieczeństwo wojny. Leży 

ono nie w arsenałach i składach broni, 
ale —  w duszach ludzkich. Gdy z du­

szy ludzkiej zostanie wypleniona żądza 

podbojów i przelewania krwi, wówczas 
oręż morderczy będzie martwy i prze­
stanie być niebezpiecznym.

*
Sejm  Polski, po ukończeniu budżetu, 

przystąpił do rozpatrywania różnych  

ważnych ustaw, między innemi —  usta­

wy o zmianach w ustroju szkolnictwa. 

Projekt rządowy ma zadanie uporząd­
kować ustawy i przepisy szkolne, które 

dotychczas opierały się w  znacznej mie­

rze na dawnych ustawach państw za­

borczych. Nowy ustrój szkolnictwa ma 
również za zadanie ulżyć w nauce mło­

dzieży szkolnej i zapewnić dziatwie  

szkalnej możność ukończenia szkoły  

czterooddziałowej. M a się rozumieć, że 

opozycja zarówno prawicowa, jak i le­

wicowa, zwalcza projekt rządowy. —  

Trudno było czegoś innego spodziewać 
się od opozycji. ,

„Precz z  korytarzem "
w ola nadprezydent Siehr.

Nadprezydent prowincji wschodnio- 
pruskiej dr. Siehr wygłosił w „Akademji 

Pedagogicznej'* w Elblągu odczyt p. t. 

„Odrębne położenie Prus W schodnich 

pod względem gospodarczym'*. W  prze­

mówieniu swem wskazał dr. Siehr na 

konieczność uświadamiania zachodu  
Niemiec w sprawie problemu wscho­

dnio - pruskiego, który streszcza się w

następujących słowach: — „Los Prus 

W schodnich jest losem Niemiec. Kory­

tarz nadwiślański jest niemożliwy i nie 

może pozostać na wieczność'*. W obec 
tego, że Prusy W schodnie są filarem  

Rzeszy, jest zdaniem dr. S. rzeczą słu­

szną, aby prowincja ta była specjalnie 

życzliwie traktowana pod względem jej 

dezyderatów gospodarczych. (ZAP.)

Straszny obraz walki z religją
(KAP.) Na zasadzie opisu naocznego  

świadka „Osservatore Romano'* podaje 
szereg szczegółów o sytuacji we W łady- 

wostoku. Teror i prześladowanie reli- 
gji panują tam jak za najgorszych cza­

sów w innych większych ośrodkach Ro­
sji sowieckiej. — Prawosławny biskup 

tamtejszy od sześciup miesięcy trzyma­

ny jest, bez sądu i podania przyczyny 

uwięzienia, w więzieniu. W  mieście nie 
jest czynny ani jeden kościół, wszystkie 

bowiem zostały albo zniszczonej albo 
pozamykane. Z katedry miejscowej na- 

razie uczyniono koszary, zamierzonem  

jest jednak zupełne jej zniesienie.
—:o:—

B yły carski generał tw orzy arm ją
przeciw ko Sow ietom .

M oskwa. (Pat.) Korespondenci so- cjalną dywizję. Nowoformujące się od- 

wieccy dowiadują się, że b. carski ge- działy mają być rzekomo przeznaczone 
nerał Kuźmin w porozumieniu ze szta- dla dokonania dywersji w kraju nad- 
bem japońskim formuje z emigrantów morskim oraz w Zabajkalu, 
rosyjskich w okolicach M ukdenu spe- — :o:—

Setki zabitych
w wojnie chińsko-jspc oskiej

Szanghaj. (Pat.) Samoloty japońskie I kę Czen-Tiang. Pilot się uratował, lecz 

aparat został całkowicie zniszczony,
Tokio. (Pat.) W dniu dzisiejszym  

japończycy poraź trzeci przypuścili atak  
samolotowy na Hang-Czou.

Tokio. (Pat.) Gabinet postanowił 
przyznać nowe kredyty w wysokości 22 
milj. jenów na cele akcji w Szanghaju. 
O ile rada prywatna zatwierdzi te kre­
dyty, wówczas ogólna suma kredytów  
na cele akcji w M andźurji i Szanghaju 
wynosić będzie dotychczas 98 milj, je­
nów. Po 1-ym kwietnia parlament, zwo­
łany na specjalną sesję, uchwali pokry­
cie tych wydatków w formie dodatko­
wych kredytów. Przewidują, że do cza­
su wycofania wojsk japońskich, prze­
znaczonych będzie na cele akcji japoń­
skiej 10 miljonów jenów miesięcznie. —  
Niezbędne sumy uzyskane zostaną w  
drodze emisji Bonów rządowych, które 
będą przejęte przez Bank Japoński i 
Państwowy Urząd Depozytowy.

bombardowały dziś rano w Hang-Czou 
lotnisko chińskie. Lotnicy twierdzą, iż 
zniszczyli tamtejsze hangary i 5 samolo­
tów oraz strącili 2 samoloty, który przy­
były w celu odparcia ataku lotników ja­
pońskich.

Szanghaj. (Pat.) Japończycy po­
dali liczbę swoich strat w ludziach pod­
czas walk w dniu dzisiejszym na 80 za­
bitych. Liczba jeńców za dzień dzisiej­
szy wynosi 150, W najbliszym czasie 
Japończycy mają nadzieję zdobyć Kiang 
W an, Straty chińskie obliczają na 300 
do 400 ludzi.

Szanghaj. (Pat,) W ojskowe władze 
chińskie komunikują, że w dniu 26 lu­
tego przybyć miały na teren walk 1-a 
i H-ga dywizje.

Tokio. (Pat.) Z japońskiego sztabu 
głównego komunikują, że japoński sa­
molot zmuszony był opuścić się na rze-

t Gorsze jest jednak, że opozycja pra-1  szym dowodem, że ustawa ta nie może 

wicowa (Klub Narodowy) usiłuje w  wal-1  zawierać nic, coby uszczuplało wpływ  
cc ej wygrywać również i Kościół Ka- Kościoła na wychowanie młodzieży ka­
tolicki, A  przecież, już choćby ten fakt, tolickiej. Zapewnili o tem również w 
ze w opracowaniu nowej ustawy szkol- listach swych do ks. ks. Kardynałów p. 
nej brał udział wiceminister W yznań i prezes W alery Sławek i minister Ję- 
Uswiaty ks. Żongołłowicz, jest najlep- drzejewicz.

Państwo mandżurskie
M ukden. (Pat.) Rada W ykonaw ­

cza nowego państwa mandżurskiego o- 1 
publikowała odezwę, w której oświad­
cza, że nowe państwo będzie się nazy­
wało M an-Czuw-Kuo z Czang-Cznn ja- 1 
ko stolicą. M łody ekscesarz będzie no­
sił tytuł Czing-Czeng, który oznacza 
dyktatora.

Manifest b. króla 
Hiszpanji.

M adryt. (Pat.) Były król Alfons o- 
raz książę Bourbon d ’Esie wydali mani 
fest do hiszpanów, w którym b. król o- 
świadcza, iż z powodu anarchji panu­
jącej w jego kraju zmuszony jest przer­
wać milczenie. B. król powtarza, iż ab- 
dykował, nie wyrzekł się jednak nigdy 
swoich praw i wzywa wszystkich hiaz- 
panów, aby skupili się pod jego sztan­
darem, —  W reszcie b. król oświadcza, 
iz uznaje swego wuja Karola Bourboa 
d'Este za głowę rodziny i wzywa hisz­
panów, wiernych monarchji do utwo­
rzenia prowizorycznego rządu i zwoła­
nia konstytucyjnego zebrania Kortezów.

(Havas)

HINDENBURG PRZYJĄŁ KANDYDA­
TURĘ.

Berlin (Pat.) W  dniu dzisiejszym  prezy­
dent Hindanburg przyjął przedstawicieli 
komitetów, popierających jego kandyda­
turę. Odpowiadając na przemówienia  
delegatów, Hindenburg oświadczył: 
„Przyjąłem  kandydaturę tylko jako czło­
wiek, stojący ponad partjami, i odrzuci­
łem przyjęcie jakichkolwiek zobowiązań 
wobec stronnictw. W  dalszym ciągu od­
rzucam wiązanie się w jakimkolwiek 
bądź kierunku. Jestem rzecznikiem ca 
łego narodu niemieckiego, nie zaś man- 
datarjuszem jednego stronnictwa lub 
lub grupy stronnictw'*.

Na karę śmierci
W ilno, dnia 28. lutego 1932 r. Przed  

sądem doraźnym w W ilejce odbyła się 
rozprawa przeciwko M ichałowi Poźnia- 
kowi i Janowi Hajdukiewieżowi, oskar­
żonym o morderstwo rabunkowe. Obaj 
oskarżeni napadli mianowicie w lesie w  
pobliżu Biennicy - Lebiedjewo na włoś- 
ciankę Anastazję Poźniakową, zadając 
jej 9 ran i rabując 20 złotych. Późnią- 
kowa zmarła wskutek odniesionych ran. 
Sąd skazał obu oskarżonych na karę 
śmierci przez powieszenie.

Za zabójstwo kr sfera
* Lipsk. Trybunał Rzeszy w Lipsku 

zatwierdził wyrok sądu przysięgłych w  
Stendal, skazujący Pawła W alschińskfe- 
go, zatrudnionego ostatnio w rolnictwie, 
który 7 listopada ub, t, zamordował w  
celach rabunkowych, kasjera majątku 
Danenfeld-M uellera, na karę śmierci i 
pozbawienie praw obywatelskich. W y­
konanie wyroku nastąpić ma w dniach 
najbliższych. , r. 3
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S K R Ó T Y

*  K a l k u t t a . B a r k a , p r z e w o ż ą c a  1 0 0  

r o b o tn ik ó w  d o  m ie j s c a  p r a c y , w y w r ó c i ­

ł a  s i ę  n a  r z e c e  H u g ly , o k o ło  7 0  o s ó b  u -  

t o n ę ło .

*  L o n d y n .  W  u z u p e łn ia j ą c y c h  w y b o ­

r a c h  k o n s e r w a ty s t a  H e n le y  z o s ta ł w y ­

b r a n y  w ię k s z o ś c ią  9 .4 2 4  g ło s ó w  p r z e c iw  

k a n d y d a to w i l i b e r a łó w .

*  L o n d y n .  W  i z b ie  g m in  p r z y ję to  p o ­

p r a w k ę  N e v i l le a C h a m b e r la in a , z w a l ­

n ia j ą c ą  z  1 0  p r o c ,  c ła  im p o r to w e g o  d z ie ­

ł a  s z tu k i ,  m a ją c e  w ię c e j n iż  1 0 0  l a t .

*  H a g a . P o s e ł  R z p l i t e j w  H a d z e  d r .  

B a b iń s k i , w y d a ł w  s a lo n a c h  P o s e ls tw a  

w .e ik ie  p r z y ję c ie  n a  k tó r e n  o b e . r .c  b y ­

ł y  r ó ż n e  o s o b i s to ś c i z  n a jb l i ż s z e g o  o to ­

c z e n ia  k r ó lo w e j , w ie lu  m in i s t r ó w , c a ły  

p r a w ie  k o r p u s d y p lo m a ty c z n y , w ie lu  

s ę d z ió w  T r y b u n a łu  M ię d z y n a r o d o w e g o  

o r a z  i n n y c h  w y b i tn y c h  o s o b i s to ś c i .

*  H a g a . Z  B a ta w j i  d o n o s z ą , ż e  j e d e n  

z  k o n t r to r p e r d o w c ó w  f lo ty  I n d j i h o le n ­

d e r s k ic h  w y s ła n y  z o s ta ł  d o  S z a n g h a ju .

*  H e l s i n k i  U k a z a ło  s i ę  r o z p o r z ą d z e ­

n ie  p r e z y d e n ta  r e p u b l ik i , u s ta la j ą c e  n o ­

w y  p o d z ia ł  k r a ju  n a  o k r ę g i p o b o r o w e .  

R o z p o r z ą d z e n ie , m a ją c e o b o w ią z y w a ć  

a d  1  m a r c a  r . b . p o z o s ta j e  w  z w ią z k u  z  

w p r o w a d z e n ie m  t . z w . s y s t e m u  t e r y to r ­

i a l n e g o  w  o r g a n iz a c j i w o js k o w e j F in la n -

M a n u s k r y p t  p ! s a n y  n a  

s k ó r z e

W  M u z e u m  B r y t y j s k i e m  w  L o n d y n i e  s p o ­

c z y w a ł o d  l a t  p i ę ć d z i e s i ę c i u  m a n u s k r y p t  n a  

s k ó r z e , z  c z a s ó w  d a w n e g o  E g i p t u . S k ó r a  b y ­

ł a  j e d n a k  t a k  k r u c h a , ż e  n i k t n i e  p o w a ż y ł  

s i ę  r o z w i n ą ć  m a n u s k r y p t u .

D o p i e r o  n i e d a w n o  s k ó r ę  p o c i ą g n i ę t o  c i e n ­

k ą  w a r s t w ą  c e l u l o i d u , k t ó r y  w y p e ł n i ł p o r y ,  

n a s t ę p n i e  p o c i ą g n i ę t o  j ą  g r u b s z ą  w a r s t w ą  c e ­

l u l o i d u  i n a ł o ż o n o  w a r s t w ę  c i e ń k i e g o  p ł ó t n a  

p o k r z y w o w e g o .

P o  t a k i c h  z a b i e g a c h  s k ó r ę  r o z w i n ę ł o , r o z ­

p r o s t o w a n o  d o k ł a d n i e  w  p ł y t a c h  s z k l a n y c h  i  

w y s u s z o n o .

1 t e r a z  d o p i e r o  s p o d z i e w a ć s i ę b ę d z i e  

m o ż n a  n o w y c h  s z c z e g ó ł ó w  z e  ś w i a t a  m i n i o ­

n e g o , g d y ż  o d c z y t a n i e  m a n u s k r y p t u  b ę d z i e  

j u ż  z a b a w k ą .

2 0 0  R O C Z N I C A  

N A R O D Z I N  P A R A S O L A .

P o ż y te c z n y  t e n  p r z d m io t c o d z ie n n e ­

g o  u ż y tk u o b c h o d z i o b e c n ie 2 0 0 - tn ą  

r o c z n ic ę  s w y c h  n a r o d z in .

W y n a la z c ą  p a r o s o la  b y ł A n g l ik , J a  

m e s  H a r v e y , k tó r y  n a p o tk a ł z  p o c z ą tk u  

n a  d u ż e  t r u d n o ś c i w  r o z p o w s z e c h n ie n iu  

r w e g o  —  j a k  g o  n a z w a ł d e s z c z o e h r o -  

n a  W y ś m ie w a l i g o  w s p ó łc z e ś n i l o n d y ń -

P r z y j e c h a ł z  A m e r y k i i z a g i n ą ł
Z  G r u d z i ą d z a  d o n o s z ą : D n ia 2 1 s ty c z n ia  

1 9 3 2  r . d o  P a w ła Z ie le d k ie g o  w  P o k r z y w n ic ,  

p o w . G r u d z ią d z p r z y je c h a ł k u z y n  j e g o  B e r n a r d  

Z ie le c k i , z a m ie s z k a ły  s t a le  w  A m e r y c e  x  ^ b i -  

c a g o . P o w ia d o m ił o n  s w o ją  r o d z in ę , ź e ^  o jc ie c  

j e g o  J a n  z o n a r ł 3  l a t a  t e m u  w  A m e r y c e  i p o z o ­

s t a w i ł w  t e s ta m e n c ie  p o  1 0 0 0  d o la r ó w  n a  k a ż d ą  

o s o b ę  z  r o d z in y . B e rn a r d  Z ie le c k i p r z e n o c o w a ł  

u  P a w ła  Z ie le c k ie g o  w  P o k r z y w n ic  t y lk o  j e d n ą  

d o b ę i w y je c h a ł d o  s io s t r y  z a m ę ż n e j W a le r j i  

J a n k o w s k ie j , z a m ie s z k a łe j w  S łu p ie , p o w . G r u ­

d z ią d z , g d z ie  p r z e b y w a ł p r z e z  2 2 , 2 3  i 2 4  s ty c z ­

n ia  1 9 3 2  r . W  d n iu  2 2  s ty c z n ia  1 9 3 2  r . w y s ła ł  

l i s t d o  K o m e n d y  P o l i c j i P a ń s tw o w e j w  R y p in ie  

z  p r o ś b ą  o  o d n a le z ie n ie  n ie ja k ie j E lż b ie ty  Z ie -  

l e c k ie j , u r o d z o n e j w  1 8 5 4  r . w  R y p in ie  z p o ­

w ia d o m ie n ie m , ż e  c h o d z i w  d a n y m  w y p a d k u  o  

s p a d e k  p o  j e j z m a r ły m  b r a c ie  J a n ie  Z ie le c k im ,  

k tó ry  j a k o  f a b r y k a n t z m a r ł w  A m e r y c e  w  C h .  

c a g o . N a  l i ś c i e t y m  p o d p is a ł s i ę  j a k o  i n ż y n ie r  

d r . B e rn a r d  Z ie l iń s k i , p o d a ją c a d r e s P o k r z y -  

w n o , p o w . G ru d z ią d z . N a k o p e r c ie  t e g o  l is tu  

w id n ie je  s t e m p e l p o c z to w y  z  n a p is e m  „ W a r s z a ­

w a  — ■ G r u d z ią d z  z  d a tą  2 2  s ty c z n ia 1 9 3 2  r . , 

c o  w s k a z u je , ż e l i s t b y ł w r z u c o n y  w  d n iu  2 2  

s ty c z n ia  1 9 3 2  r . b ą d ź  d o  p o c ią g u  p r z e je ż d ż a ją ­

c e g o  z  W a r s z a w y  d o  G r u d z ią d z a , b ą d ź  t e ż  d c

W a ż n e  d l a  e m i g r a n t ó w  z a m i e r z a j ą c y c h  

w r ó c i ć  d o  k r a j ą
W a r s z a w a . ( P a t . ) U r z ą d  E m ig r a ­

c y jn y  p o d a je  z a  p o ś r e d n ic tw e m  S y n ­

d y k a tu  E m ig r a c y jn e g o  d o  w ia d o m o ­

ś c i , ż e  w  z w ią z k u z e w z r a s ta j ą c e m  

b e z r o b o c ie m  z a g r a n ic ą , c z ę ś ć  r o b o tn i ­

k ó w  p o l s k ic h  w r a c a  d o  k r a ju .

R o b o tn ic y ,  z w o ln ie n i z  p r a c y  i p o ­

w r a c a ją c y  d o  k r a ju ,  w in n i  p r z e d  w y ­

j a z d e m  z a o p a tr z y ć  s i ę  w  ś w ia d e c tw a  

p r a c y , z a w ie r a j ą c e :

1 )  n a z w ę  z a k ła d u  p r a c y  i o k r e ś l e ­

n ie  c h a r a k te r u  p r z e d s ię b io r s tw a ,

2 )  n a z w ę  m ie j s c o w o ś c i , w  k tó r e j  

z a k ła d  p r a c y  s i ę  z n a jd u je ,

3 )  d a tę  w y s ta w ie n ia  ś w ia d e c tw a ,

4 )  im ię  i  n a z w is k o  r o b o tn ik a ,  z w o l ­

n io n e g o  z  p r a c y  ( b e z r o b o tn e g o ) ,

5 )  d a tę  p r z y ję c ia i z w o ln ie n ia  z  

p r a c y , w z g l . c z a s o k r e s p r a c y  i d a tę  

z w o ln ie n ia  z  p r a c y ,

6 )  w y s o k o ś ć o t r z y m y w a n e g o z a ­

r o b k u ,

7 )  p o d p i s  p r a c o d a w c y ,

8 )  w s k a z a n ie  o g ó ln e j l i c z b y  p r a c o ­

w n ik ó w , z a t r u d n io n y c h  p r z e z d a n e  

p r z e d s ię b io r s tw o  l u b  z a k ła d  p r a c y  w  

o k r e s i e , w  k tó r y m  p r a c o w a ł  b e z r o b o t ­

n y .

P o w y ż s z e  ś w ia d e c tw a  p r a c y  m u s z ą

c z y c y , b ie g a ły  z a  n im  t ł u m y  u l i c z n ik ó w ,  

j a k  z a  w a r ja t e m .  —  S to p n io w o  p r z e c ie ż  

p a r o s i l w s z e d ł  w  u ż y c ie  i s t a ł s i ę  p o p u ­

l a r n y m  t a k , j a k  l a s k a .

s k r z y n k i p o c z to w e j , u m ie s z c z o n e j n a  j e d n y m  z  

d w o r c ó w  k o le jo w y c h  ( p r z y p u s z c z a ln ie  N ic w a ła  

M e łn o  l u b  B u r s z ty n o w o ) . W  R y p in ie  E lż b ie t a  

Z ie le c k a  n ie  z o s ta ł a  o d n a le z io n o  i j e s t n ie z n a ­

n a . D n ia  2 5  s ty c z n ia  1 9 3 2  r . w y je c h a ł z e  S łu ­

p a d o  B u r s z ty n o w a d o  d r u g ie j s io s t r y  P a w ła  

Z ie le c k ie g o  A n n y  W a c ła w s k ie j , s k ą d  z a m ie r z a ł  

p o w r ó c ić  d o  P o k r z y w n a  d o  s w e g o  k u z y n a t e ­

g o ż  s a m e g o  w ie c z o r u . W  B u r s z ty n o w ie  n ie  n o ­

c o w a ł , a w y s z e d ł w ie c z o re m  i b y ł w id z ia n y  

o s ta tn i r a z  2 5  s ty c z n ia  1 9 3 2  r . w ie c z o r e m  w  o -  

b e iż y  w  L in o w ie  i n a  w io s c e . O d  t e g o  c z a s u  

w s z e lk i ś l a d  z a  n im  z a g in ą ł . B e r n a rd  Z ie le c k i  

m ia ł w ró c ić  d o  A m e r y k i d o p ie r o  o k o ło  1 0 - g c  

k w ie tn ia  r b . M ia ł p r z y  s o b ie  w ię k s z ą  i l o ś ć  g o ­

t ó w k i w  d o la r a c h .

R y s o p i s B e r n a r d a Z ie le c k ie g o : w z r o s t ś r e  

d n i , w ło s y  c ie m n o -b lo n d , tw a r z o k r ą g ła , o c z y  

n ie b ie s k ie , w ię c e j i a k  ś r e d n ie j t u s z y , p o  p o l s k u  

m ó w i d o b r z e , n a  o s ta tn im  p a lc u  l e w e j r ę k i m i?  

p ie r ś c i e ń  z  b r y la n ta m i w a r to ś c i 2 0 0 0  z ł . , u b r a ­

n y  b y ł w  c z a r n y  p ła s z c z n a c z a r n e m  f u t r z e ,  

k o łn ie r z p lu s z o w y , u b r a n ie g r a n a to w e ; b u c ik i  

c z a rn e  z  s z ty lp a m i, c z a r n y  s z a l n a  s z y j i , k a p e ­

l u s z j a s n o b r o n z o w y , w  r ę k u t e k ę s k ó r z a n ą  

i l a s k ę t r z c in o w ą . Z a w y m ie n io n y m  w s z c z ę to  

p o s z u k iw a n ie .

b y ć  z a le g a l i z o w a n e  p r z e z : 1 ) l o k a ln e  

w ła d z e  a d m in i s t r a c y jn e  p ie r w s z e j i n ­

s t a n c j i  l u b  w ła d z e  s ą d o w e , n a  t e r e n ie  

k tó r y c h  z n a jd u je s i ę p r z e d s ię b io r ­

s tw o , w  k tó r e m  z w o ln io n y r o b o tn ik  

p r a c o w a ł l u b  t e ż  —  2 ) p r z e z  i n s ty tu ­

c je  p a ń s tw o w e  l u b  i n n e p u b l i c z n o ­

p r a w n e  u b e z p ie c z e n ia n a w y p a d e k  

b r a k u  p r a c y  l u b  o f i c ja ln e  u r z ę d y  p o ­

ś r e d n ic tw a  p r a c y , —  a lb o 5 ) p r z e z  

w ła ś c iw y  K o n s u la t P o l s k i .

D o k u m e n ty  t e  d a d z ą  p o d s ta w ę  r e ­

e m ig r a n to w i n ie  p ó ź n ie j  n iż  w  2  m ie ­

s i ą c e  p o  r o z w ią z a n iu o s ta tn ie g o  s to ­

s u n k u  n a jm u  p r a c y ,  d o  w s z c z ę c ia  s t a ­

r a ń  w e  w ła ś c iw y m  P a ń s tw o w y m  U -  

r z ę d z ie  P o ś r e d n ic tw a  P r a c y  o  u z y s k a ­

n ie  z a s i łk u  z  f u n d u s z u  b e z r o b o c ia .

A P E L  L .  O .  P .  P .  D O  K O B I E T .

J a k  b a r d z o  N ie m c y  z d a ją  s o b ie  s p r a ­

w ę  z  n ie b e z p ie c z e ń s tw a p r z y s z łe j w o j ­

n y , k tó r e  n ie w ą tp l iw ie  z a s łu ż y  n a  m ia ­

n o  „ w o jn y  g a z o w e j" , n a j l e p s z y m  d o w o ­

d e m  j e s t z a c h o w a n ie  s i ę  k o b ie t w  t y m  

k r a ju . J u ż  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  m ło d e  

i c h  p o k o le n ie  s z e r z y  t a k  s i ln ą  a g i t a c ję  

w  t y m  k ie r u n k u , ż e  p r z y  ś lu b ie  p r ó c z  

i n n y c h  ś w ia d e c tw  u r z ę d n ic y  c z y  k s ię ż a  

ż ą d a ją o d  n o w o z a ś lu b io n y c h ś w ia d e c ­

tw a  p r z y n a le ż n o ś c i d o  L u f th a n s y  —  j e s t  

t o  o r g a n iz a c ja  r ó w n o z n a c z n a  z  n a s z y m  

L . O . P . P . , —  t a  s a m a  h i s to r j a  p o w ta ­

r z a  s i ę  w  m ę s k ic h  i ż e ń s k ic h  s z k o ła c h  

p r z y  w p is a c h  i e g z a m in a c h . D la c z e g o  

P o lk i n ie m ia ły b y i ś ć z a  p r z y k ła d e m  

g o r l iw y c h  s w y c h  s ą s i a d e k , d la c z e g o  p o l ­

s k ie  d z ie w c z ę ta  m ia ły b y  n ie  z a s łu g iw a ć  

n a  m ia n o  p a t r jo t e k  i n ie  t a k  p o s tę p o ­

w a ć , j a k  im  t r a d y c ja  E m i l j i P la te r , P u -  

s to w ó j tó w n y  i t d . n a k a z u je !

J a k ż e  s i ln a  b ę d z ie  L ig a  O b r o n y  P o ­

w ie t r z n e j i P r z e c iw g a z o w e j w s p a r t a  5 0  

g r . d a tk ie m  m ie s ię c z n y m  k a ż d e j j a s n o  

w  p r z y s z ło ś ć  p a t r z ą c e j  P o lk i , k tó r a  n ie -  

t y lk o  w  t e n  s p o s ó b p o w ię k s z y g r o n o  

c z ło n k ó w  L . O . P . P , , l e c z  i w r a z  z  s o b ą  

w c ią g n ie  w  t ę  p r a c ę  s w y c h  k r e w n y c h ,  

k o le ż a n k i , k o le g ó w  i t d .

P o m n i k  M k k i e w i e z a  

w  W i l n i e

W  P a ł a c u  R e p r e z e n t a c y j n y m  w  W i l n i e  o t w a r t o  

w  o b e c n o ś c i p r z e d s t a w i c i e l i  r z ą d u , ś w i a t a  a r t y ­

s t y c z n e g o , n a u k o w e g o , p r a s y  i t d . w y s t a w ę  p r o ­

j e k t ó w  p o m n i k a  A d a m a  M i c k i e w i c z a  w  W i l n i e .  

Z  p o ś r ó d  w y k o n a n y c h  p r z e z  k i l k u  n a j w y b i t n i e j ­

s z y c h  a r t y s t ó w  r z e ź b i a r z y  w y b r a n o  p r o j e k t  w y ­

p r a c o w a n y  p r z e z  H e n r y k a  K u n ę . P r o j e k t t e n  

p r z e d s t a w i o n y  b ę d z i e  o g ó l n e m u  K o m i t e t o w i  B u ­

d o w y  P o m n i k a  d o  d e f i n i t y w n e g o  z a t w i e r d z e n i a .  

P r o j e k t K u n y  w y o b r a ż a w i e s z c z a  w  s z a t a c h  

p i e l g r z y m a . P o s t a ć  w i e s z c z a  m a  b y ć  o d l a n a  w  

b r o n z i e  ( 6  m ) i u m i e s z c z o n a  n a  1 0 - m e t r o w y m  

Ś w i a t o w i d z i e . —  I l u s t r a c j a n a s z a  p r z e d s t a w i a  

p r o j e k t  p o m n i k a  w y k o n a n y  p r z e z  p . K u n ę .

p o w ie d z ia ł e m  —  b o  n ie  c h c ę , a b y ś k ie d y k o lw ie k  s ą ­

d z i ł a , ż e  j ą  c z e m k o lw ie k  o k ła m a łe m . , N ie  m o g ę  p a n i  

p o w ie d z ie ć w s z y s tk ie g o , p o n ie w a ż n ie m o g ło b y b y c  

z d r o w e n ik o m u w ie d z ie ć  o  r z e c z a c h t a k  s e k r e tn y c h .  

G d y b y  m n ie  s c h w y c i l i i d o w ie d z ie l i s i ę , ż e  n a s z e  d r o g i  

s i ę s k r z y ż o w a ły , b ę d z ie  l e p ie j , ż e  p a n i n ie  w ie s z  o  n i -  

c z e m  k o m p r o m i tu ją c e m . M im o  t o  m u s z ę  p a n i p o w ie ­

d z ie ć , ż e  c h o d z i t u  o  r z e c z  n ie z m ie r n ie  d o n io s ł ą , w a ż ­

n ie j s z ą , n iż  m o ja  o s o b a  i o s o b a  F r a n c is z k a . N ie  s ą d z ę ,  

' a b y m  o b a w ia ł s i ę  ś m ie r c i . P a t r z y łe m  j e j ś m ia ło  w  o c z y  

n a  f r o n c ie . J e ż e l i n ie  z g in ę  t u , m o g ę  z g in ą ć  t a m . M ó ­

w ię  o  t e r n , a b y  w y t łu m a c z y ć ,  c z e m u  p r a g n ą łb y m  ż y w y  

d o s ta ć  s i ę  d o  A n g l j i .

M o n ik a  u ś m ie c h n ę ła  s i ę .

—  C z y  p a n , j a k  w s z y s c y  m ę ż c z y ź n i , n a s , k o b ie ty ,  

u w a ż a s z  z a  n ie m ą d r e ?

P o  c h w i l i d o d a ła :

—  W ie m ,  ż e  z e tk n ię c ie  s i ę  z  p a n e m  j e s t  n ie b e z p ie c z ­

n e ; n ie  p o t r z e b a  n a d  t e r n  ł a m a ć  s o b ie g ło w y . J e s t e ś  

p a n  j e d n a k o w o ż  m o im  p r z y ja c ie l e m , a  p o n a d to  b r a te m  

F r a n c i s z k a  i d la te g o  b ę d ę  p a n u  p o m o c n a .

i —  A  t e r a z  p o s łu c h a j p a n . S ta r y  p a n  B o d e n  b y ł t e j  

n o c y r ó w n ie ż w  o w e m  t o w a r z y s tw ie , a le p r z y s z e d ł  

b a r d z o  p ó ź n o . P o w ie d z ia ł m i , ż e  R u d i m a  c y c  p o s ła ­

n y  w  m is j i d o  g łó w n e g o  s z t a b u  w  R u m u n j i d o  M a c k e n -  

s e n a . D z iś  r a n o  t e le f o n o w a ła m  s t a r e m u  g e n e r a ło w i , c z y  

R u d i n ie  m ó g łb y  z a w ie ź ć  m a łe j p a c z k i K a r o lo w i . G e ­

n e r a ł z  o c h o tą  z g o d z i ł s i ę i d z i ś p r z y je d z ie  n a  o b ia d ,  

: a b y  p a c z k ę  z a b r a ć .  ,

| —  B o d e n  j e s t r o m a n s o w y  i b ie g a z a  k a ż d ą  k o b ie ­

t ą , k tó r ą  s p o tk a . P o w ie d z ia w s z y  m im o c h o d e m , u b ie g a  

s i ę  t a k ż e  o  m o je  w z g lę d y . S ą d z ę , ż e  b ę d ę  m o g ła  s i ę  o d  

n ie g o  d o w ie d z ie ć  c z e g o ś , c o  p o s ta n o w io n o  o  p a n u . W  

d z i s i e j s z y c h  p i s m a c h  p o r a n n y c h  n ie m a  w z m ia n k i o  w y ­

d a r z e n iu  w  h o te lu . P o t r a f i ą  o n i k a ż d ą n ie m i łą r z e c z  

u k r y ć .

—  W  t a k ic h  o k o l i c z n o ś c ia c h  —  z a u w a ż y łe m  —  g e ­

n e r a ł t a j e m n ic y  n ie  z d r a d z i , z w ła s z c z a , ż e w  s p r a w ę

W . W I L I A M .
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—  N ie  b ę d ę  p a n a  n u d z ić  —  o d e z w a ła  s i ę  p o  c h w i l i  

n i l c z e n ia  —  o p o w ia d a n ie m  o  s w y c h  k ło p o ta c h  m a ł ­

ż e ń s k ic h . N ie ! A n i p ła k a ć  n ie  m y ś lę ! . . . N ie  p lą c z ę  n i ­

g d y . K a r o l n ie  j e s t z ły m  m ę ż e m , j e ż e l i z w a ż ę , ż e  j e s t  

N ie m c e m , b o  m im o  t o  j e s t d ż e n te lm e n e m , a  p r z e c ie ż  

j e g o  m iło s n e a w a n tu r y  i p i j a ń s tw o  i c ią g ła p o d e j r z l i ­

w o ś ć  —  w s z y s tk o  t o  b y ło  w  s p r z e c z n o ś c i z t e r n , d o  

c f c e g o  p r z y w y k ła m . D la te g o , j a k  p a n  w id z i , o p u ś c i ł a m

_  A  p r z e c ie ż , M o n ik o  —  z a w o ła łe m  —  n ie  r o z u -  

jm e m , d la c z e g o  j e s t e ś w  N ie m c z e c h ?

—  W y c h o d z ą c  z a m ą ż s t a ł a m  s i ę o b y w a te lk ą  n ie ­

m ie c k ą . K r a j m o je g o  m a łż o n k a  j e s t t a k ż e  z ie m ią  m o ją .  

N a s t ą p i ł a  w o jn a , a m y  ż o n y  m u s im y  w y p e łn ić o b o ­

w ią z e k , c h o ć b y  s e r c e  p ę k a ło  z  b ó lu . K a r o l n ig d y  m n ie  

l i c  w z y w a ł , a b y m  d o  n ie g o  w r ó c i ł a , z a  t o  n a le ż y  m u  

s i ę  s z a c u n e k . P r z y b y ła m  t u t a j z  w ła s n e j c h ę c i , p o n ie ­

w a ż  c z u ła m , ż e  t u  m o je m ie js c e . P o m a g a m  w  C z e r ­

w o n y m  K r z y ż u , b io r ę  u d z ia ł w  k a ż d e m  m a t t in ć , j e s t e m  

d l a  k o b ie t n ie m ie c k ic h  u p r z e jm ą i m u s z ę  s łu c h a ć , j a k  

s i ę  c h e łp ią  s w ą  a r m ją , p a t r z e ć  n a  i c h  o b łu d ę , j a k  s i ę  z a -  

d io w u ją  N ie m c y  w  B e lg j i i s ły s z e ć  i c h  l ż e n ia A n g l i­

k ó w ,  n a j le p s z y c h  p r z y ja c ió ł m o ic h  i m e g o  o jc a , j a k ic h ­

k o lw ie k m ie l i ś m y . S p e łn ia m  s w ó j o b o w ią z e k w o b e c  

m a łż o n k a  j e d n a k  t o  m i n ie m o ż e p r z e s z k a d z a ć  w  

n ie s ie n iu  p o m o c y  p r z y ja c io ło m , g d y  z n a jd ą  s i ę  yr n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw ie . D la te g o , m iły  D e s m o n d z ie , m o ż e s z  n a  

n m ie  z a w s z e  l i c z y ć .  :

P o d a ła  m i r ę k ę .

u —  M u s z ę  w o b e c  p a n i b y ć  z u p e łn ie  s z c z e r y  —  o d ­

[ s a m  c e s a r z  w m ie s z a n y .

i —  D r o g i D e s m o n d z ie , w  k o ła c h w o js k o w y c h w  

N ie m c z e c h  j e s t o p in ja  o  i n t e l ig e n c j i k o b ie t b a r d z o  l i -  

! c h a  i d la t e g o  k o b ie ty  p r z y  d w o r z e  c z ę s to  s ą  l e p ie j p o ­

i n f o r m o w a n e  o  t e r n , c o  s i ę  d z ie j e , a n iż e l i s a m  s z ta b  g e -  

j n e r a ln y . B o d e n  m i p o w ie w s z y s tk o , c z e g o z a p r a g n ę  

w ie d z ie ć .

T a k a  b y ła  M o n ik a .

—  K to  j e s t ó w  p a ń s k i p r z y ja c ie l z e  z n ie k s z ta łc o n ą  

n o g ą , a b s o lu tn ie  n ic n ie w ie m . M u s i b y ć  o s o b ą n ie ­

z w y k łą , k ie d y  p o  n ie g o  w y s y ła j ą o s o b n y  p o c ią g , a b y  

g o  z a w ie ź ć  d o  c e s a r z a . D o  c e s a r z a  n ik t p r a w ie  n ie m a  

p r z y s tę p u . D o ty c h c z a s n ic  o  n im  n ie  s ły s z a ła m . U r z ę d ­

n ik ie m  n a  d w o r z e  z a i s t e  n ie  j e s t , a n i n a c z e ln ik ie m  p o ­

l i c j i p a ń s tw o w e j . W ie m , ż e  n im  j e s t H e n n e n g e r , p r z y ­

j a c i e l K a r o la . A le  w  o b e c n y c h  c z a s a c h  s t a j ą s i ę w ie l-  

k ie m i f ig u r a m i l u d z ie , p r a c u ją c y  p o d  z ie m ią . Z a p e w n e  

C lu b f o o t j e s t j e d n y m  z  n ic h .

I —  T e r a z  —  t a k  s ą d z ę  —  m ó w i ła d a le j —  p o w ia -  

n a m  p a n a  z a p r o w a d z ić  d o  G e r r y ‘e g o . P r z e d te m  c h c i i -  

| ł a b y m  z  p a n e m  p o m ó w ić . N ie  m a m  o d w a g i , a b y  m u  

p o w ie d z ie ć , k im  j e s t e ś . T o  n ie j e s t j u ż G e r r y , j a k i  

b y ł d a w n ie j . O d  t e g o  c z a s u , o d k ą d  s p a d ł z  s a m o lo tu ,  

j e s t n e r w o w o  z u p e łn ie  w y c z e r p a n y  i u f a ć  m u  n ie  m o ż ­

n a . J e s t t e r a z  c z ło w ie k ie m , d b a ją c y m  s t a r a n n ie  o  p r z e ­

p i s y  i j e g o  d z is i e j s z e  z a s a d y  n ie  p o z w a la ły b y  m u  p a n a  

i u k r y w a ć .

—  U k r y w a ć  s z p ie g a  —  d o d a łe m . . .

—  N ie , p r z y ja c ie l a  — i o p r a w i ła  m n ie . —  D la te g o  

m u s im y  s i ę z a d o w o l i ć s t a n K , ń s k ie m  d o z o r c y  c h o r e g o . 

S ą d z ę , ż e  b ę d z ie  n a j l e p ie j , j e ż e l i p a n  p o w ie s z , ż e  j e s te ś  

N ie m c e m  a m e r y k a ń s k im , d la t e g o , ż e  b ę d z ie s z  p a n  t ł u -  

। m a c z y ł m u  n ie m ie c k ie g a z e ty . N ie  u m ie  b o w ie m  a i i  

s łó w k a  p o  n ie m ie c k u . M u s is z  t e ż  p a n  m ie ć j a k ie ś n i ­

w is k o .

O d p o w ie d z ia łe m  s z y b k o :

( C ią g  d a l s z y  n a s tą p i .J
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do- 
ba-

Z A rizony w Stanach Z jednoczonych  
noszą o okropnem  odkryciu w przechow alni 
gażu stacji kolejow ej Phoenix . N a ślad napro ­
w adziła w ładze kolejow e, coraz siln iej w ystępu ­
jąca trupa. Po bliższych badaniach stw ier­
dzono, że w oń w ydzielają dw ie duże w alizy, po ­
zostaw ione przez kogoś i przeznaczone do prze­
słania do L os A ngeles.

W alizy poddano natychm iast oględzinom , —  
O dkrycie było okropne: w w alizach znaleziono

daw ał jej ani chw ili spokoju sum ienia, M order­
czynię dręczyła obaw a przed odpow iedzialno­
ścią, w ięc postanow iła coprędzej zlikw idow ać  
zw łoki, które porąbała na szereg części i spa­
kow ała, jak w iadom o, do w aliz, nie udało się  
jednak i m łoda, piękna m ężatka stanęła w tych  
dniach przed.sądem  w A rizonie.

Po dłuższym  przew odzie, sąd, na podstaw ie  
zgrom adzonych, niezbitych dow odów , ogłosił 
w yrok, skazujący R uth Judd na karę śm ierci na

W ubiegłych dniach w ykonany był w A ryzopie w yrok śm ierci na 27 -letn iej 

lekarza m iejscow ego W innie R uth Jud, która zam ordow ała dw ie przyjaciółki, a zw łoki 

ich w ysłała pocztą w kufrach pod zm yślonem i adresam i. R uth Jud w ybrana została  

w roku ubiegłym królow ą piękności w A rizonie. —  N a zdjęciu naszem  w idzim y W innie

R uth Jud oraz jej m ęża w  czasie rozpraw y sądow ej.

niona.

O becny w sądzie w dniu ogłoszenia w yroku  
R uth, dr, W illiam Judd, zbliżył się do ław y  
oskarżonych i pogładził w spółczująco piękną, 
lecz w iarołom ną i zbrodniczą żonę po ram ieniu . 
R uth zachow ała się jednak posągow o zim no, 
naw et nie zauw ażyła tego aktu m iłości i prze­
baczenia ze strony m ęża. N ie w zruszy! ją szloch  
obecnych na sali rodziców . Z im nem  sw em  spoj­
rzeniem w ytrzym ała w zrok ciżby ludzkiej. W  
chw ili odczytyw ania w yroku śm ierci, R uth Judd  
zdaw ała się być zupełnie opanow ana, W  toku  
czytania strasznej zapow iedzi, raz ziew nęła, kil­
ka razy'spojrzała w lusterko. O brona;’w niosła 
odw ołanie od w yroku, kw estjonując poczytal­
ność oskarżonej. A rgum ent ten jednak opadł, 
gdyż obecni w sądzie psychjatrzy uznali krw a­
w ą piękność za w ładającą pełnią św iadom ości. 
W edle procedury w stanie A rizona, apelacja w  
tych w ypadkach m oże m ieć bardzo m ałe szan ­
se R ozpatryw anie spraw y w drugiej instancji 
zostało już w yznaczone. T am w yrok został 
zatw ierdzony, egzekucja już nastąpiła.

M łoda piękność skazana została  
na śm ierć w fotelu elektrycznym . P. R uth w y­
w odzi się z rodziny irlandzkiej, jest ona córką  
pastora M c K innełła i przed dw om a laty została  
w ybrana królow ą piękności stanu A rizona.

porąbane ciała m łodych kobiet, ow inięte w bło- fotelu elektrycznym . Sala sądow a była w ypeł- 
ny w ielorybie od strony zew nętrznej, a w e­
w nątrz zapakow ano w  płótno przesycone form a­
liną. W ładze śledcze w szczęły natychm iast do­
chodzenie, które zaw iodło agentów  do m ieszka­
nia żony dr. W illiam a Judda, lekarza z Phoe­
nix, m łodej i bardzo pow abnej osoby, R uth  
Judd.

P. Judd zatrzym ano, a w m ieszkaniu prze­
prow adzono szczegółow e śledztw -o, w w ynikach  
bardzo obciążające R uth Judd.

O kazało się, że ofiaram i m ordu są dw ie ko ­
biety , pani A gnieszka le R oi i panna H edvig  
Sam uelson — obie z Phoenix . A resztow ana  
zeznała w śledztw ie;-źe była kiedyś w przyja­
źni z zam ordow 'anem i kobietam i, dopóki na ho ­
ryzoncie życia przyjaciółek nie zjaw ił się m ło­
dy człow iek, którym cała tró jka zaw róciła so ­
bie pow ażnie głow y. W zm agało się uczucie  
zazdrości. K ażda z dam staw ała się ęodzień  
piękniejszą i m łodszą, a gdy w yczerpały się  
środki pokojow e — m iędzy kobietam i rozgo­
rzała w alka. Przebieg jej był bardzo niejedno ­
lity. K obiety zw alczały się, to znow u godziły , 
i zaczynały życie w pozornej przyjaźni, obficie 
w zajem nie się oczerniając. •

Pew nego tragicznego W 'ieczoru p. R uth nie  
w ytrzym ała: chw yciła siekierkę i zarąbała po  
kolei obie przyjaciółki. Z ostała rzeczyw iście 
bez konkurencji na placu, ale czyn okropny m e

Nowi wybawiciele
Jestem długoletnim członkiem PT R , I 

i obserw uję nasze życie w  kółkach roi- ‘ 
niczych. W idzę i przekonuję się, źe w  
dzisiejszych krytycznych czasach nasi 
naw et dośw iadczeni kółkow icze łatw o  
dają się poryw ać przez w ielce obiecują­
ce now e zrzeszenia, które im przyobie ­
cują raj na ziem i” , —  przynajm niej prze­
prow adzić w szystkie żądania rolników  
i w yratow ać ich z obecnej niedoli.

Ł atw ow ierność gospodarza nie m a  
granic.

T oć każdy członkiew icz PT R . jak i 
w szyscy inni rolnicy poza tern zrzesze ­
niem  pow inni pam iętać o tern, że należy  
takiem u w ypróbow anem u Pom orskiem u  
T ow arzystw u R olniczem u, nie udaje się  

przeprow adzić i uzyskać w szystkiego  ale  
sas, to napew no nie uzyskają now o po ­
w stałe zw iązki rolnicze, które dotych ­
czas niczego nie w ykazały , jest to po- 
prostu zam ydlanie oczu łatw ow iernym  
gospodarzom .

N ie w olno  posądzać nam  naszego sta­

rego zrzeszenia kółek rolniczych o to , 
że nic nie robi.

B o przypatrzm y  się, toć przecież jeż­
dżą C i Panow ie do w ojew ództw a, jeżdżą  
do W arszaw y, odbyw ają się konferencje  
aarady, a w ięc starania najusiln iejsze są  
i niejedne jak to się w yczytuje z K łosów  
i gazet” , osiągnęli, trzeba oczyw iście  
czytać gazety , ażeby o niejednem  się do ­
wiedzieć.

Ż e jednakow oż  nie osiąga się w szyst­
kiego to nie już ich w ina, bo położenie  
kraju naszego jest narazie trudne i nie  
łatw o przeprow adzić w szystko.

Porów najm y też starania innych  
zrzeszeń rolniczych, jak: stary Z w iązek  
Z iem ian, któiem u też nie udają się  
w szystkiego tak łatw o przeprow adzić.

Jeszcze jedno należy w ziąść pod u- 
w agę, źe łatw iej przeprow adzić starem u  
w ypróbow anem u zrzeszeniu, aniżeli no ­
w o pow stałym zw iązkom , których nikt 
nie zna, a R ząd będzie m iał w iększe za­
ufanie do tych starych zrzeszeń rolni­
czych, aniżeli do  now ych, które żadnych  
dotychczas nie okazały skutków sw ej 
pracy.

W  każdym razie w idzim y i przeko ­
nujem y się, że jeżeli trudno jest obronić  
się w zrzeszeniu naszych kółek w Po ­
m orskim T ow arzystw ie R olniczem , to o  
w iele trudniej będzie nam  obronić się i 
przedstaw ić naszą biedę, jeżeli pójdzie­
m y w  rozsypkę, jeżeli nie będziem y pil­
nie uczęszczać na zebrania naszych kó ­
łek rolniczych gdzie jednakow oż m oże­

m y przedstaw ić nasze żale, które prze­
syłać m ożem y do głów nego zrzeszenia  
naszego tj. do Pom . T ow . R oln,, ażeby  
C i Panow ie dołożyli jednak starań i w e­
dług sił i m ożności bronili naszych in te­

resów  i w ołali u R ządu dla nas o ratu ­
nek.

T ak w ięc B racie R olniku! do K ółka

na morderców Metj Pehl w Toruniu
D nia 24  lu tego  Sąd A pelacyjny  w  T o-1  żony L ew andow ski uderzył Pohlow ą ło- 

runiu po rozpatrzeniu spraw y uchylił ■r ' ’
w yrok pierw szej instancji. Sąd uznał 
w innym i L ew andow skiego i K onarskie­
go użycia przem ocy na osobie M ety  Pohl 
i dokonania rabunku.

O skarżonego L ew andow skiego sąd  
uznał w innym , że uderzył Pohlow ą ło ­
m em  żelaznym  i że poderżnął jej gardło  
nożem , w skutek czego spow odow ał 
śm ierć i za to zasądził go na dożyw otnie  
ciężkie w ięzienie i pozbaw ienie praw  
obyw atelskich. O skarżonego K onarskie ­
go sąd zasądził na 5 lat w ięzienia i po ­
zbaw ienie praw obyw atelskich przez  
5 lat.

Sąd przyszedł na podstaw ie przew o ­
du sądow ego do przekonania, że oskar-

m em  w  głow ę, tak , że straciła ona przy ­
tom ność, a później poderżnął jej gardło  
i dlatego zasądził go za przestępstw a z  
par. 212 k, k.

O skarżonego K onarskiego sąd uznał 
w innym  za raounek. Sąd jednakże przy ­
szedł do przekonania, że oskarżony  K o ­
narski nie przew idział skutków  uderze­
nia łom em , jak rów nież nie przew idział 
faktu zabójstw a, który  później nastąpił. 
U znając jako okoliczność łagodzącą je ­
go m iody w iek i dotychczasow ą nieka­
ralność, sąd w ym ierzył m u karę 5 lat 
w ięzienia zw ykłego.

O brońca L ew andow skiego, adw okat 
N iklew ski, zapow iedział kasację w y ­
roku.

T ow arzysz krw aw ego bandyty , K a­
zim ierza K ozińskiego, który zabił w  
R em bertow ie dw óch  policjantów ’ , —  Jan  
M róz, został aresztow any.

W drodze inform acyj poufnych, po ­
licja dow iedziała się, źe M róz ukryw a' 
się w  lasach, na Polesiu , w  chacie gajo ­
w ego w raz ze sw ą kochanką. O negdaj 
w ieczorem na m iejsce delegow ano dw u  
w yw iadow ców . W  asyście m iejscow ej 
policji m undurow ej, w yw iadow cy oto ­
czyli kryjów kę bandyty i zdołali go o- 
bezw ładnić, zanim ten zdołał chw ycić  
za rew olw er. Po aresztow aniu niebez­
piecznego bandyty  i jego kochanki, roz­
poczęto  obław ę w  okolicznych lasach w

poszukiw aniu za drugim bandytą, K o ­
zińskim , który  praw dopodobnie ukryw a  
się w  kolicy. O bław a nie doprow adziła  
do schw ytania K ozińskiego. Jana M ro­
żą i jego kochankę przew ieziono zaku ­
tych w kajdany do W arszaw y, do po ­
w iatow ego urzędu śledczego, który  pro ­
w adzi dochodzenie.

W  czasie przesłuchania bandyty u- 

s.aiono, źe ukrył się on w dom u gw ej 
. ochanxi, 20-letniej Janiny  K uśm ierczy- 
ków ny  w  Iw anow icach, osadzie,' położo ­
nej w śród lasów . M róz i K uśm ierczy-  
kow na m e chcieli w skazać  kryjów ki K o ­
zińskiego.

— :o:—

N O W Y G A BIN E T W E FR A N CJI.

W  niedzielę w nocy prezydent rej ubliki pod ­
pisał hstę now ego gabinetu , na którego cze­
le s.jnął p. A ndre I ardieu. który rów nocze­
śnie pełni funkcje m inistra Spraw Z agrani- 
cznj ch. —  N a zdjęciu naszem w idzim y podo ­

biznę now ego prem jera francuskiego.

Bohaterski młodzieniec
URATOWAŁ TONĄCEGO.

Powidz. N ieszczęśliw em u w ypadko ­

w i uległ załam ując się na lodzie w od ­
ległości 100  m tr. od brzegu IS-Ietni W ła ­
dysław D obrasz z Pow idza. Z pośród  
hczm e zebranej nad brzegiem  publicz ­
ności, nikt z obaw y przed załam aniem  
się kruchego lodu, nie pośpieszył .ierną- 

cem una ratunek. Z najdującem u s^ę w  
w odziepd pół godziny i tracącem u  osta­
tek sił, podążył na ratunek ISU etni. Syl­
w ester Szeszycki, który czołgają^ się  
po lodzie, dotarł do tonącego i przy po ­
m ocy płaszcza, w ydobył skostniałego z 
zim na D obrasza z w ody. C zyn bohater- 
ski ^zeszyckiego zasługuje na gorące u- 
znanie.

PR O G R A M  R A D JO W Y

W TO R EK  1. III.’32. ? '

i l.45 ('< d/iem n Przegląd Pnasv Polskiej, 
ly H xtx grainofonoue. 15.40 R ępadaifka  
• ).. ..O Stosow alni!- naw ozów zi.-lnnx

I A lnz 
tw o na |. rolnictw a

(łom

PRACE POMORSKIEJ IZBY 

RZEMIEŚLNICZEJ.

Starogard. (Pat.) Pom orska Izba  
R zem ieślnicza w szczęła energiczną ak ­
cję w kierunku zw iększenia produkcji 
w śród rzem iosła. C elem tej akcji jest 
zm niejszenie bezrobocia w śród rzem ie ­
ślników  na Pom orzu.

R olniczego należeć trzeba, bo inaczej w  

rozsypce nadusi nas jeszcze w iększa  
bieda.

Stary członkiew icz PT R .

—:o: —

w ygodnym i
-L hw ilk ’a T otni-

■ i — > ..Jak urządzić now oczisna kuch ­
nię w iiow ych i starych dom ach?, j5,50 Pro ­
gram dla m lodzieŻY . 16.20 O dczyt 16  40 Ph  
ty gram ofónow e 1740 .,C o to jest rónraw - 
I.osc m ov\ i/,,5  K oncert fix  m foniczifv . 1915  

1930 W iadom ości- sporto-
i (> . ).x> I h  ty .19 .45 Prasow e. D ziennik R a- 

djovx. 20,00 l-eljeton p. (. ..M iloś.ć I—  czvsto- 
scą języka . 20.15 K oncert popularnś. ’21.55  
. krzynka pocztow a techniczna-koreśnonden- 
U  I'n 1 1 Porady. 22,10 A r  je-oparow e dr. W an ­
da R oessler-S takow ska. 22,50 M uzeka tanecz ­
na z ,.G astronom ji“ . " v

ŚR O D A 2. IIL 52.

< > JJol ( 'odz ieiiny Przegląd Pra^ 'PBl^ei. 
i- ' ° i--ó rt4 ’ ^U iy- 15.25 Skrzvnk^rpw cz- 
tf>^n- O .aO Płyty 16.20 O dczyt. 16.40  ,P ,K ty.

’• ’? Fekcja języka angielskiego. 17.10 'N ie- 
„SP7 oeU T'ko 'v,y K ™ c ''rt poiiohH i- 
niow y. 111? kom unikaty rolnicze. 19.50 W ia­
dom ości sportow e. 19.55 Płyty . 19.45 -Prasow y  
D ziennik R adjow y. 20.00 Feljełon m uzvez.nv: 
...M iasto i vies w pieśni ludow ej". 20 15 W ie- 
^“•iP ’w ?n cygańskiej. 20.55 K w adrans lite- 
acki. l.io A rje operow e odśpiew a p. U m ­

berto A fecnez. 21.40 T rio fortepianow e P. 
{/TIU ^skiego. 22.45 „L a yie unńersitaire en  
l oiogne . ?,00 M uzyka taneczna z dancingu  
..G eorges ; . ’
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w  E l g i s z e w i e
W ą b r z e ź n o , 2 9 . I I , (W ia d . w ła sn a ) .

P o lic ja g ru d z ią d z k a a re sz to w a ła w  
M a r u s z y n ie b e z p ie c z n e g o b a n d y tę , 
Ś w i e r c c z y ń s k i e g o ,  2 8 le tn ieg o  k o w a la  z  

fF a ją tk u  M a ru sz a .
Ś w ie rc z y ń sk i je s t w sp ó łsp ra w c ą n a ­

p a d u  n a  d o m  p . Ja s trz ę b sk ieg o  w  E lg i­
sz ew ie  p o d  G o lu b ie m . N a p a d ł o n  ra z e m  
z b ra ć m i K a m iń sk im i p rz e b y w a jąc e m i

w  w ię z ie n iu  w  G o lu b iu  i je sz cz e  z d w u  
m a o so b n ik a m i. T y c h d w ó c h o s ta tn ic h  

sz u k a P o lic ja .
A resz to w a n e g o Ś w ie rc z y ń sk ie g o  

p rz e w ie z io n o  d o  G o lu b ia , g d z ie o d  D y  te ­
s lę k o n fro n tac ja . P . Ja s trz ę b sk i p c z m .ł 
w  Ś w ie rc z y ń sk im  b a n d y tę k ió -v  b ra ł u -  
d z ia ł w  n a n a d z ie . ।  — .

-X -

A d w o k a t  C z y p i c k i  p r z e d  S ą d e m  
W  d n iu  2 6  lu te g o  p rz ed  S ą d e m  O - 1 

k rę g o w y m  n a se s ji w y ja z d o w e j w  
W ą n rz e ź n ie to c z y ła s ię w ro z p ra w a i 
p rz e c iw k o a d w o k a to w i G z y p ic k ie m u  
o sk a rż o n e m u o n a d u ż y c ia . 1 ry b u n a -  
ło w i p rz e w o d n ic zy ł w ic e p re z e s S . O . ( 
L i p i ń s k i , ja k o  w o tan c i z a s ie d li sę d z ia  
S .  O .  Ł u p k o w s k i  i sę d z ia  S ą d u  G ro d z ­
k ie g o  S m ó l s k i . O sk arż a ł p o d p ro k u ra - , 
to r W a łec k i, o sk a rż o n y  b ro n ił s ię  sa m .

A d w o k a t C z y p ic k i n a p o c z ą tk u  
ro z p ra w y p ro s i o o d ro c z e n ie z e  
W z g lę d u  n a  z ły  s tan  z d ro w ia  o św ia d -  . 
c z a ją c p rz y te m g o to w o ść p o k ry c ia  
w sz y s tk ic h k o sz tó w  ja k ie w y n ik n ą z  
o d ro c z en ia  ro z p ra w y . P rz e d o d c z y ­
ta n ie m  je d n a k u c h w a ły S ą d u w  te j  
sp raw ie o sk a rż o n y k o m u n ik u je ż e  
c z u je s ię ju ż le p ie j w o b e c c z eg o  c o ­
fa sw ó j w n io se k .

P o o d c z y tan iu a k tu o sk a rż e n ia  
a d w . C z y p ick i p rz y z n a je  s ię  d o  sp rz e ­
n ie w ie rz e n ia p o w ie rz o n y c h m u su m  
i d e p o z y tó w , o św ia d c z a ją c , iż n ie  
m ia ł z a m ia ru d e fra u d a c ji g d y ż w  
c h w ili u c ie c z k i w  o b a w ie  p rz ed  a re sz ­
tó w ’a n iem  su m y te n ie b y ły je szc z e  
p ła tn e , a  z re sz tą p o s ia d a m a ją tek , 
k tó ry w  c a ło śc i p o k ry je s tra ty p o ­

sz k o d o w a n y c h . u  i .
W  d a lsz y m  c iąg u a d iw . C z y p ic k i  

o p o w ia d a  o w ro g im  s to sp n k u  d o  
g o sę d z ie g o Ł a b ę d z k ie g ó , k tó ry o d ­
g ra ż a ł s ię d o o só b trz ec ic h , ż e g o  
z n isz c z y . U c ie c zk ę  sw ą  t łu m a c z y  o b a ­
w ą p rz e d a re sz to w a n iem . D o p rz y ­
w ła sz c z en ia p o sz c z e g ó ln y c h su m  o s ­
k a rż o n y p rz y z n a je s ię , z a z n a c z a ją c , 
iż su m am i te m i o b ra ca ł a le n ie m ia ł  
z a m ia ru  p o k rz y w d z e n ia  sw y c h  k lien ­

tó w . —
W o b e c  p rz y z n a n ia  s ię  o sk a rż o n e g o  

są d  z re z y g n o w a ł z p rz e s łu c h an ia  sz e ­

re g u św ia d k ó w .
i P o p rz e rw ie o b ia d o w e j z e z n aw a ł  

św iad e k  M a lcz a k , 8 0 - le tn i s ta rze c , z a ­
m iesz k a ły n a w y b u d o w a n iu p o d  
C z y s to c h le b ie m . Ś w iad e k te n z d ra ­
d z a ł n ie o r je n to w a n ie  s ię  c o  d o  sw o ic h  
p o s tę p o w a ń , w o b e c c z e g o S ą d z re zy ­
g n o w a ł z d a lsz eg o p rz e s łu c h iw a n ia ,  
te m b a rd z ie j, ż e św iad e k n ie b y ł p o ­
sz k o d o w a n y  p rz e z o sk . Ś w . Jó z . Ł a -  
s ie w ie c k i z W ą b rze ź n a ró w n ież z e z ­
n a w a ł, ż e z ło ż y ł u o sk a rż o n e g o 5 %  
p o ż y c z k ę  k o n w e rsy jn ą  n a  1 0 .0 0 0 ,—  z ł. 
K tó re  to  p a p ie ry  d a ł o sk a rż o n e m u  ja ­
k o p o ż y c z k ę , a w ię c n ie ja k o  d e ­

p o z y t. . .t#
T o m a sz  S e k u ła  z P rz y d w o rz a  w rę ­

c z y ł o sk a rż o n e m u 4 0 0 0 . — z ł. c e le m  
z w ró c e n ia b a n k o w i p o ż y c z k i, k tó rą  
św ia d e k z a c ią g n ą ł. Ś w ia d e k  w y b ra ł  
o d o sk a rż o n e g o  2 8 7 4 z ł. re sz ty  p ie ­
n ię d z y  n ie  o trzy m a ł, c o  d o  k tó ry c h  o s ­
k a rż o n y  p rz y z n a je s ię , ż e n ie  o d d a ł.

W  d o n ie s ie n iu  o  sp rze n ie w ie rz en ie  
p . Z a j ą c o w i , ro ln . z Ja ran to w ic , p o ­
d a n a b y ła su m a 5 0 0 0 , — z ł. P rz ew ó d  
są d ó W y je d n a k  w y k a z a ł, ż e o sk a rż o ­
n y  n i e  z w ró c ił p . Z a ją c o w i ty lk o  

2 0 0 , — z ł .

N a s tę p n ie  S ą d b a d a ł św ia d k a D r. 
O stro w sk ie g o , a d w o k a ta . Z  z e z n a ń  te ­
g o  św ia d k a  w y n ik a , ż e  o sk a rż o n y  n ie  
sp rz e n ie w ie rz y ł m u ż a d n e j su m y , a  
ty lk o  w in ie n  m u  p o ż y c z o n e 1 7 0 0 ,—  z ł. 
P o z a tem  d r . O stro w sk i z e z n a je , iż  
c z y ta ł l is t o d se k re ta rk i d y re k to ra  
W a rz e c h y z P o zn a n ia w  k tó ry m  to  
je s t z a p e w n io n e , ż e  a d w . C z y p ic k i p o ­
s iad a  u  d y r . W a rz e c h y  su m ę  2 5 .0 0 0  z ł.

N a  z a p y ta n ie S ą d u  w  sp ra w ie  s to ­
su n k u o sk a rż o n e g o d o sę d z ie g o Ł a -  
b ę d z k ie g o , św ia d e k z e z n a je , k ie d y  
o s k a r ż o n y  n a  p ro śb ę  s ę d z ie g o  Ł a b ę d ź -

k ie g o  n ie  s ta ra ł m u  s ię  o  p ro te k c ję  w  
W a rsz a w ie , s to su n e k  p rz y ja z n y  z o s ta ł 
p rz e z  sę d z ie g o  Ł . z e rw a n y .

S ę d z ia  Ł a b ę d zk i, ja k  w ia d o m o  s ta ­
ra ł s ię w sz e lk ie m i s iła m i p o z o s tać  n a ­
d a l w  W ą b rz e ź n ie , g d y o sk a rżo n y z  
W ą b rz e ź n a w y je ch a ł, p . Ł a b ę d zk i 
m ia ł o św ia d cz y ć , ż e p o ło Ż Ą  I g o „ n a  

d w ie ło p a tk i,,.
W d a lsz y m  c ią g u  ro z p ra w y  z e zn a ­

w a li św ia d k o w ie :
P . Ja ra n o w sk i Ju lja n  z L o b d o w a , 

a d w . B a lc e rsk i, p . f la n s B o n u s i G ry l  
W illy . T e  n o s ta tn i z e z n a ł, ż e  d e f ic y t w  
m a sie u p a d ło śc io w e j, w e d łu g s tw ie r ­
d z e n ia k s iąg , w y n o s i 7 0 0 0 . — z ł., k tó ­
ry c h  o sk a rż o n y  n ie z w ró c ił .

N a s tę p n ie  sk ła d a  z e z n a n ia  p . B ie ń ­
k o w sk i, b y ły  se k re ta rz o sk a rżo n e g o .  
Ś w iad e k  z e z n a je , ż e  o sk a rż o n y  m a  d o  
d o s ta n ia o d sw e j k lie n te li o k o ło  
4 0 .0 0 0 ,—  z ł. z c z e g o n a p e w n o o trz y ­
m a ć  m o ż e  3 0 .0 0 0 ,—  z ł.

B a n k  L u d o w y  p o d a ł, ż e  p o sz k o d o ­
w a n y  je s t p rz e z o sk . n a  1 3 .0 0 0  z ł. S u ­
m a  ta  je d n a k , ja k  w y n ik a ło  z z e z n ań  
św ia d k a  d y r . b a n k u  p . A . T a la rc z ak a , 
z ró w n a ła s ię z z e rem . B a n k  w ię c n ie  
p o n ió s ł ż a d n e j sz k o d y . D a ło s ię z a u ­
w a ż y ć , n a c o z w ró c ił z re sz tą u w a g ę  
p . p ro k u ra to r , sp rz ec z n e z e z n a n ia  
św ia d k a z e z ło ż o n e m i z e z n an ia m i w  

ś le d z tw ie .
S ą d , p o  p rz es łu c h a n iu św ia d k ó w , 

z a m k n ą ł p o s tę p o w a n ie d o w o d o w e , 
p o c z e m  g ło s z a o ra ł p ro k u ra to r W a ­
łe c k i, k tó ry w  p ó łg o d z in n e m p rz e ­
m ó w ie n iu  p o p ie ra ł w  c a łe j ro z c ią g ło ś ­
c i a k t o sk a rż e n ia , ż ą d a ją c su ro w e g o  
w y m ia ru  k a ry .

O sk a rż o n y  a d w . C z y p ic k i w  o s ta t-  
n ie m  s ło w ie  w sk a z a ł n a  to , ż e n ie m ia ł 
z a m ia ru o sz u k a n ia k lien tó w  i sp rz e ­
n ie w ie rz en ia su m y . Je d n a k su m y ie  
o sk a rż o n y  o d d a  w  k ró tk im  c z a s ie a l-«  
b o w ie m  m a d o s ta te c z n y m a ją tek  n a  

p o k r y c i e  s t r a t .

P o w y g ło sz e n iu m ó w  o b u s tro n , 
o d c z y ta n ie  w y ro k u  S ą d  o g ło s ił n a  n a -  

, s tę p n y  d z ie ń , t j . so b o tę , o  g o d z . 4 - te j.

W  so b o tę , o  g o d z . 4 - te j S ą d  o g ło s ił 
w y ro k sk a z u ją c y a d w o k a ta C z y p 'c -  

' k ie g o  n a  2 la ta  i 1 m ie sią c w ię z ie n ia  
z a lic z a ją c a re sz t ś le d cz y o ra z k o sz ta  

’ ro z p raw y . Ś ro d e k z a p o b ie g a w cz y  
u trz y m a n y z o s ta ł w  m o c y d o ty c h ­

c z a so w e j.

T E A T R  G R U D Z I Ą D Z K I  D A J E  Z N I Ż O ­

N E  C E N Y .

T e a t r  g r u d z i ą d z k i d a j e  t a n i e  c e n y ,  
c h c ą c  u p rz y s tę p n ić  w sz y s tk im  b y w a lc o m  
te a tra ln y m  m o ż n o ść p rz y b y c ia d o te a ­
tru , k tó ry  z jeż d ż a  d o  n a s w  n a d c h o d z ą ­
c ą ś ro d ę d n . 2 m a rc a . W y sta w io n ą b ę ­
d z ie  w ie lk a  re w ja  w  2 0  o b ra z ac h  z  p rz e  
b o jo w e g o  re p e r tu a ru  sc e n  p o lsk ich  i z a ­
g ra n ic z n y c h . P rz e d o c z a m i w id z ó w  n a  
t le  w sp a n io ły c h  d e k o ra c y j w  o św ie tle n iu  
re f lek to ró w  p rz e su n ą  s ię a r ty śc i w  b a r- , 

m o ru , ta ń c a , śp ie w u , d o sk o n a ły c h sk e -  
c z ó w , b u d z ą c h u m o r i śm ie c h , te n  rz a d ­
k i d z is ia j g o ść , p rz e z c o c h ę tn ie i m ile  
w id z ia n y . T e a tr g ru d z ią d z k i p o d  w o d z ą  
z d o ln eg o  i w y traw n e g o  k ie ro w n ik a  d y r . 
C z a rn e c k ie g o  z d o ła ł  so b ie  w stę p n y m  b o ­
je m  z d o b y ć z a u fa n ie , ż e p rz y b y c ie je g o  
z e sp o łu  to  n ie zw y k ła  a tra k c ja f  p o c iąg a ­
ją ca n a w e t h ip o ch o n d ry k ó w , b y  w y w o ­
ła ć  n a  ic h  u s ta ch  c h o ć  p rz e z c h w ilę te n  , 
w e so ły  u śm ie c h . S p ie sz m y  w ięc  w sz y sc y !

re iieK w ro w  p rz .c» u ii< Ą  w . -- -- -- „ „
w n y c h k o s tju m ac h , d a jąc  m a x im u m  h u - w iad u je m y , P u z io w a w  te n sa m  sp o -

N r. 2 6 _ _ _ _ _ —

d o D m o ru  W ą b rz e sk ie g o  w  ś ro d ę d n . 2  
m a rc a , b o  te a tr  g ru d z ią d zk i n isk iem i c e ­
n a m i, b o  o d  5 0  g r . d o  2 ,5 0  u ła tw ia  w sz y ­
s tk im  p rz y b y c ie g re m ja ln e .

B ile ty  są  ju ż  d o  n a b y c ia  w  k s ięg a rn i  

P a n i W o jte c k ie j.

Zapóźno
s p o s t r z e g a  n i e j e d e n  a b o n e n t  p o c z ­

t o w y  n a s z e j '  g a z e t y ,  ż e  p r e n u m e r a ­

t a  s i ę  s k o ń c z y ł a  i o d n o w i o n a  b y ć  
m u s i .

J e s z c z e  n i e  z a p ó ź n o  t o  u s k u t e ­

c z n i ć ,  a l b o w i e m  m o ż n a  j e s z c z e  g a ­

z e t ę  z a p i s a ć  n a  m a r z e c w  u r z ę ­

d a c h  p o c z t o w y c h  i  w  b i u r z e  n a s z e j  
A d m i n i s t r a c j i ,

N o w i a b o n e n c i , k t ó r z y  z a p i s z ą  
„ G ł o s “  n a  m i e s i ą c  m a r z e c ,  m o g ą  o -  
t r z y m a ć  n a s z  k a l e n d a r z „ P o m o -  
r z a n i n “  z a  n a d e s ł a n i e m  k w i t u  ( j a ­

k o  d o w ó d  p r e n u m e r a t y )  o r a z  o p ł a ­

t y  p o c z t o w e j  z a  p r z e s y ł k ę  k a l e n ­

d a r z a .

P r o s i m y z a t e m  n a s z y c h  P . T .  
C z y t e l n i k ó w  i  P r z y j a c i ó ł  o  z j e d n a ­

n i e  p i s m u  n a s z e m u  n o w y c h  a b o ­

n e n t ó w .

W I A D O M O Ś C I P O T O C Z N E  
Wąbrzeźno, d n ia 2 9 lu teg o 1 9 3 2 ro k u . |

—  W  m i e j s c e  w i e ń c a n a  t r u m n ę  
ś p .  B a l c e r s k i e g o  sk ła d a ją  d r .L e sz k o w -  
sc y  1 0  z ł. n a  K u c h n ię L u d o w ą .

—  Z a m i a s t w i e ń c a  n a  t r u m n ę  ś p .  
F r .  B a l c e r s k i e g o  1 0 z ł. n a  d o ż y w ia n ie  
d z ie c i. —  Ż u ra lsc y

—  Z a m i a s t w i e ń c a  n a  t r u m n ę  ś p .  
F r .  B a l c e r s k i e g o  2 0  z ł. n a  d o ż y w ia n ie  

d z iec i. —  ,
K o r p o r a c j a  K u p c ó w  S a m o d z i e l n y c h  

—  Z a m i a s t w i e ń c a  n a  t r u m n ę  ś p .  
F r a n c i s z k a  B a l c e r s k i e g o , z ło ż y li b u r ­
m istrz m ia sta i ra d c o w ie 5 0 z ł. n a  
K u c h n ię L u d o w ą .

—  Z a m i a s t  w i e ń c a  d la  śp . B a lce rsk ie ­
g o , sk ła d a m y n a d o ż y w ia n ie d z iec i w  
sz k o ła c h  2 0  z ło ty c h ,

S ta n is ła w o s tw o C h w ia łk o w sc y ,

—  Z a m i a s t  w i e ń c a  d la ś , p . B a lc e r­
sk ieg o , sk ła d a m y  n a  K u c h n ię  L u d o w ą  1 0  

z ło ty c h ,
B e rn a rd o s tw o G ra je w ^ y -

—  W  m i e j s c e  w i e ń c a  n a  tru m n ę  śp .  
F r . B a lc e rsk ie g o z ło ż y ł w  re d a k c ji  
n a sz e j p p . D e r ę g o w s c y  n a  c e le  T o w . 
św . W in ce n teg o  a  P a u lo  1 0  z ł.

—  W i e c z o r e k  d r a m a t y c z n y . K o ło  
P o lo n is ty cz n e P a ń s tw . G im n a z ju m  w  
W ą b rze ź n ie u rz ą d za 6 m a rc a b r . w  
sa li p . K lim k a  „ W ie c zo re k  d ra m a ty c z ­
n y . W  p ro g ra m ie m . in . sz tu k a te a ­
tra ln a „ C y ta d e la .

— P o ł ą c z y l i s i ę  w  z a ś w i a t a c h . W  
c z w a rte k  d n ia  1 8 - te g o  lu te g o  b r . z m arł  
śp . Ja n K o tle w sk i, p rz e ż y w sz y _ la t  
8 4 . W  n a s tę p n y  c z w a rte k , d n ia  2 5 lu ­
te g o z m a rła sę d z iw a ż o n a je g o śp .  
M a rja n n a K o tle w sk a . U d erz a ją c y m  
je s t fa k t, ż e ś . p . K o tle w sk a n a  
k ilk a  d n i p rz ed  śm ie rc ią o p o w ia d a ła  
o b e c n y m  u ło ż a  k re w n y m , ż e  w  w io ś ­
n ie  je j ż y c ia  c y g a n k a  w y  w ró ż y ła je j  
iż d o c z e k a  8 0 la t ż y c ia . —  1 o to z d a ­
rz y ło  s ię . ż e w e w ig ilję  d n ia  u ro d z in  
(8 Ó  ro k u  ż y c ia ) o d e sz ła  z e  św ia ta  te g o  
b y p o łą c z y ć s ię n a z a w sz e z m ę ż e m  
sw o im , z k tó ry m  ty le  la t sp ę d z iła  ra ­
z e m . N ie ch a j sp o c z y w a ją  w  p o k o ju !

—  C i e k a w y  i  d o n i o s ł y  w y n a l a z e k .

d n i lu teg o z ro b iły n a m  w p ro s t n ie ­
sp o d z ia n k ę , g d y ż z im a je s t w  c a łe j  
p e łn i. M ró z  d o c h o d z i d o 1 5 s to p n i.

—  B e z r o b o t n i s a m o t n i z o r g a n i z o ­

w a l i  s i ę . S a m o tn i (k a w a le ro w ie ) b e z ­
ro b o tn i k tó ry c h  w  n a sz y m  m ieśc ie  je s t  
o k o ło  1 0 0 . z o rg an iz o w a li s ię . O sta tn io  
j . S ta ro s ta p rz y ją ł d e le g a c ję ty c h  
b e z ro b o tn y c h  w  sp raw ie  u lż en ia  c ięż ­
c ie ) ic h d o li. (— )

—  W a l n e  z e b r a n i e  O f i c e r ó w  R e z e r ­

w y . U b ie g łe j so b o ty w ie c z o re m  o d b y ło  
s ię w  lo k a lu  p . S t. K lim k a  w a ln e  z e b ra  
n ie K o ła O fic e ró w  R e z e rw y . P re ze sem  
o b ra n o je d n o g ło śn ie k p t. re z , p . R e i s -  
k i e g o ; w ic ep re z e sa ro tm is trz a re z , / .  
S u c h e c k i e g o , a n a c z ło n k ó w  z a rz ą d u  
o b ra n o : k p t. re z . d r . p . W i l a m o w s k i e g o ;  
p o d p o r . re z . p . R y c e r s k i e g o  i m a j o r a  
re z , p . B i g o c k i e g o ;  N a  z a s tę p c ó w  c z ło n ­
k ó w z a rzą d u : p o d p o r , re z , p , M l i k e ;  
p o d p o r , re z  p . Z i e l i ń s k i  E d . ;  p o d p o r , re z , 
p , B r a z e w i c z  z K o w a le w a , D o K o m is ji  
R e w iz y jn e j: p o r , re z , p , D z i e r z g o w s k i e g o  
p o d p o r , re z . p . S k a l s k i e g o  i p o r , re z , p , 
N e u m a n a , W  u c h w a ła c h p o s ta n o w io n o  
z o rg a n iz o w ać se k c ję p o d c h o rą ż y c h  re z ,  
p rz y  K o le O fic e ró w  R e z e rw y ,

—  W s t r z y m a n i e  p o c i ą g u  —  L i n j a  T o ­

r u ń  P r z e d m . —  J a b ł o n o w o  P o m . , p o c .  
so o b . N r. 3 5 1 i 3 5 2  z  W ą b r z e ź n a  o  g o d z . 
1 , 1 1  d o  J a b ł o n o w o  P o m ,  i  z  W ą b r z e ź n a  
o  g o d z ,  3 , 3 1  d o  T o r u n i a  P r z e d m .  o d w o ­

ł u j e  s i ę  i c h  k u r s o w a n i e  z  n i e d z i e l i  n a  p o ­

n i e d z i a ł k i w z g l ę d n i e  d n i ś w i ą t e c z n e  n a  
p i e r w s z y  d z i e ń  p o ś w i ą t e c z n y  z  d n i e m  1

D o  M in is te rs tw a  S p ra w  W o jsk o w y c h  |  m a rca  b m . ,  .
z g ło sz o n y  z o s ta ł p o d o b n o  w y n a la z e k ! -  M i s t r z o s t w o  W ą b r z e ź n a  w  h o -  
w  d z ie d z in ie o b ro n y  p rz e c iw lo tn ic ze j k e jn . W  d n iu w c zo ra jsz y m  p o  p o lu -  
p rz e z  p . G ło w iń sk ie g o  z W ie lk ich  R a - d n iu  o d b y ł s ię m e c z  h o k e y o w y  o  m i-  
r tn w isk n o w . w ą b rz e sk ie g o . W v n a la - s trz o s tw o  W  ą b rz ez n a p o m ię d z y . .d o w isk , p o w . w ą b rz esk ieg o . W y n a la ­
z e k  te n  m a  b y ć  p rz y rz ą d em  d o  s trąc a ­
n ia  sa m o lo tó w  n ie p rz y ja c ie lsk ic h i to  
z k a ż d e j w y so k o śc i. Z n a p rę ż e n ie m  
c z e k am y  n a  w y n ik  e w tl. p ró b  z a p a ­

ra te m . —

—  K a w a ł y  e l e k t r o w n i . W  p ią te k  
i so b o tę  w iec z o rem  p o  k ilk a  ra z y  z g a s -  
o ł św ia tło , w sk u te k  c z e g o m ias to to ­
n ę ło w  c ie m n o śc ia c h e g ip sk ic h . T a ­
k ie „ k a w a ły “ e le k tro w n i b ę d ą  w re sz ­
c ie  n ie  d o  z n ie s ie n ia . ( - )

—  Z a  k ra d z ież  k u r n a  sz k o d ę  p . J . 
W iśn ie w sk ie g o  z W ą b rz e ź n a sk a z a n a  
z o s ta ła p rz e z S ą d  G ro d z k i F  r . M a lo -  
n o w a  z  P łu ż n icy , n a  3 0 , — z ł. g rz y w n y  
i p o k ry c ie  k o sz tó w  ro z p ra w y . ( )

—  A f e r a  p a s z p o r t o w a  p . P u z i o  z  
J a r a n t o w i c  z a t a c z a  c o r a z  s z e r s z e  k r ę g i  
N ie d a w n o te m u  d o n o s iliśm y o a re sz ­
to w an iu  w  W a rsz aw ie n ie ja k ie j P u ­
z io z Ja ra n to w ic , k tó ra , p o s łu g u ją c  
s ię  fa łsz y w y m  d o k u m e n te m  u ro d z en ia  
u s iło w a ła „ p rz e m y c ić " sw o ją z n a ­
jo m ą  d o  A m ery k i.  O b e c n ie  ja k  s ię  d o -  

só b  w y s ła ła  5 - je sw o ic h  d z ie c i d o A -  
m e ry k i a o s ta tn io sw o ic h sy n ó w  n a  
n a z w isk o  S z u je ra Jó z e fa i b ra c i P io t­
ro w sk ic h  z W ą b rze ź n a , P o d z a m e k . —  
W y ż e j w y m ie n ie n i z n a jd u ją  s ię  je sz ­
c z e  w  A m ery c e . A fe ra  P u z io w e j, k tó ­
ra z n a jd u je s ię d o tą d  w  a re sz c ie z a ­
ta c z a c o ra z sz e rsz e k rę g i, a lb o w ie m  
p o lic ja p ro w a d z i e n e rg ic z n e d o c h o -  

1  c h o d z e n ia .
j —  Z i m a  w  c a ł e j  p e ł n i . . O sta tn ie

„ P o m o rz a n k ą " —  G . C . S . „ Y a m b re -  
s ia “ , z a k o ń cz o n y  w y n ik ie m  1 :0  n a  k o ­
rz y ść „ P o m o rz a n k i" . M e c z p rz e d s ta -  
w ia ł ty p o w ą  g rę  o  p u n k ty  n a c ec h o w a ­
n ą b ru ta ln o śc ią p o sz c z eg ó ln y c h g ra ­
c z y , w  c z e m  sz c z e g ó ln ie  o d z n a c z a ła  s ię  
„ P o m o rz a n k a " . W in a to  p o n ie k ąd  sę ­
d z ie g o  p . B o ż e ń sk ie g o , k tó ry w  z a ­
ro d k u  n ie  u m ia ł u k ró c ić  sw a w o li g ra ­
c z y . B ra m k ę u z y sk a li z w y c ię z c y w  
p ie rw sz e j te rc ji . Z a e g a n g em e n t p o d  
b ra m k ą G . K . S . M ic h a lsk i p o d a je  d o  
ty łu  k rą ż e k i P iszc z s trz e la g o a la w  
g ó rn y  ró g . (— )

—  K u c h n i a  L u d o w a  z a o p a tru ją c a  
d o ty c h cz a s w ie le u b o g ic h  ro d z in , z o ­
s ta ła  _  ja k  ju ż  d o n o s iliśm y  —  z a m ­
k n ię ta z p o w o d u b ra k u d o s ta tec z ­
n y c h  ś ro d k o w . Z a m k n ię c ie K u c h n i  
L u d o w e j to  b o le sn y  c io s d la  l ic z n y c h  
b ied n y c h ro d z in n a sz e g o m ias ta .  
Z w ra c a m y  s ię w ię c tą  d ro g ą d o se rc  
m iło s ie rn y c h  o sk ła d a n ie d a tk ó w , b y  
K u c h a n ia L u d o w a b y ła z n ó w  o tw a r ­

ła - (’ ) t .
—  P o s i e d z e n i e  S e j m i k u  P o w i a t o ­

w e g o . W  n a d c h o d z ą cy  c z w a rte k  o d ­
b ę d z ie s ię p o s ie d z e n ie b u d ż e to w e  
S e jm ik u  P o w ia to w e g o .

R a n o  te g o  d n ia  w  tu t. k o śc ie le  p a -  
ra f ja ln y u n o d p ra w i k s . d z ie k a n Ł o ­
w ick i z N ied ź w ie d z ia s ta ra n ie m  S e j­
m ik u , ż a ło b n ą  M szę  św ., z a d u sz ę śp .  
B a lc e rsk ie g o F ra n c isz k a , c z ło n k a  
S e jm ik u P o w ia to w e g o . U d z ia ł w e  
M sz y św . w e z m ą c z ło n k o w ie S e jm i­
k u  i W y d z ia łu  P o w ia to w e g o .
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j Z a trum ną postępow ała rodzina  
| Z m arłego , a dalej członkow ie  S ejm iku  
| i W ydziału P ow . z p . starostą S uchec-  
। kim , członk . M agistratu z p . burm i­

strzem  S chw arzem oraz członkow ie  
R ady M iejsk . z p . dr. P io trow skim  na  
czele.

D ziś, w  poniedziałek , odbyła się  
w  udekorow anym  przez  p . K am ińsk ie- 
go kościele żałobna M sza św ., którą  
odpraw ił prób . Z ak ryś. D o M szy św . 
służy li S okoli.

„L utn ia” podczas M szy św . w yko ­
nała pien ia żałobne.

P o odśp iew aniu przez duchow ień ­
stw o egzekw ij, w yruszy ł kondukt ża­
łobny  z kościo ła na cm entarz. K on ­
dukt prow adził ks. prób . Z akryś w  a- 
syście księży , którzy brali udział w  
eksporcie oraz przybyłych księży :  
profesora Ż yn d y , ks. prób . C hylarec­
k iego .

K iedy kondukt posuw ał się ulica ­
m i, ork iestra „S okoła” grała m arsza  
C hopina.

N a cm entarzu , nad  grobem , po od ­
śp iew aniu „W itaj K rólow a” „L utn ia”  
odśp iew ała piękną żałobną pieśń „N a  
groby bracia na groby” .

P ogrzeb śp . B alcersk iego był m ani­
festacją na cześć kryształow ego cha­
rak teru , w ielk iej duszy , ogrom u pra ­
cy i niezliczonych zasług Z m arłego .

O dszedł od nas P olak W ielk i, o  
silnym  śp iżow ym  charak terze, odszed ł 
lecz Jego zasług i na polu relig ijno- 
spo łecznym  pozostaną na zaw sze w  
sercach naszych .

S erdeczne w yrazy  uznania dla Je ­
go zasług niechaj padną od nas za ­
m iast kw iatów na Jego trum nę.

N iech odpoczyw a  w  pokoju  w iecz ­
nym !

sk iego . skąd m ieli pow ynosić tow ar, I A leksandrow icz M . siedział w  w ię-  
załadow ać  go  na  sam ochód  i odjechać, zien iu  rów nież za  kradzież  ale „ty lko ”  

14 dni.

Z  opow iadań A leksandrow icza  w y ­
nika,. że złodzieje gru d ziąd zcy m ają  
p od zie lon e p ow ia ty n a rejon y, gd zie  
im  „w oln o “  k raść .

P olicji w ąbrzesk iej, jako też stró ­
żom , którzy w  obław ie brali udział, 
należy się pełne uznanie za trudną i 
niebezpieczną pracę, (iks.)

załadow ać  go na  sam ochód  i odjechać. 
S praw a  jednak  się nie udała i dw óch  
am atorów  cudzej w łasności zam knięto  
w  areszcie .

P aturalsk i Józef był skazany na  
rok ciężk iego w ięzien ia przez Izbę  
K arną w  G rudziądzu za kradzież, je ­
dnak otrzym ał z w ięzien ia u rlop , 
gd zie  staw ić  się m ia ł 5  m arca b r.

. W  tym  czasie jednak  chciał iść „na  
rdbotę“ , która go  w szakże w sypała.

   

Rok ciężkiego więzienia za usilowane 
zabójstwo

W  dniu  w czorajszym po  południu  
odbyła  się  eksportacja zw łok  śp . F ran ­
ciszk a  B alcersk iego  z dom u  żałoby  do  
kościo ła .

U dział w  eksportacji w zięły orga­
nizacje  i tow arzystw a w ąbrzesk ie , ró ­
w nież z pow iatu oraz bardzo liczne  
grono przy jació ł i znajom ych Z m ar­
łego .

E ksportę prow adził ks. prób . Z a ­
k ryś  w  asyście ks. dziekana  Ł ow ick ie ­
go z N iedźw iedzia , ks. sen . B olta ze  
S rebrn ik ; ks. prób . W iłem sk iego z  
C ieląt; ks. prób . D ekow skiego z P łuż ­
nicy ; ks. prób . B ączkow skiego  z K ról. 
N ow ejw si, ks. em ery ta R oga lsk iego , 
ks. prof. B rejsk iego  oraz  m iejscow ych  
ks. ks. w ikarjuszy .

K ondukt żałobny  otw ierali harce­
rze ze sztandarem , dalej C echy R ze­
m ieśln icze, T ow . P ow st. i W ojaków  z  
Z ielen ią , członkow ie K ółka R oln icze­
go  z Z ielen ią i W ąbrzeźna, L utn ia w ą ­
brzeska,, której Z m arły był w spółza- 

Ojca św.
O rbi” w ygłosił p . S tan isław  A ren d ar­
sk i, a  ch óry  św . C ecy lji i św . G rzego ­
rza  pod  batutą  p . E rnsta, organisty  od ­
śp iew ały „H ym n K ato lick i” . N astęp ­
nie dzieci z ochronki w ystaw iły  żyw y  
obraz, oraz  w ygłoszono  deklan . ację.

A kadem ję zakończono w spólnym  
śp iew em  „W isi na K rzyżu” .

W czorajsza akadem ja była dow o ­
dem  synow skiej m iłości parafjan do  
Jego Ś w iątob liw ości O jca Ś w .

* * *

Z arząd P arafjalnej A kcji K ato lic ­
kiej nie  pow iadom ił nas o m ającej się  
odbyć akadem ji, dlatego nie m ogliś­
m y zaw iadom ić C zyteln ików  jak im -  
kolw iekbądź kom unikatem o aka ­
dem ji.

C zyteln icy nasi zrozum ieją przy ­
czynę tego , gdyż  z całą pew nością za ­
rząd A kcji K ato lick iej kierow ał się

W ąbrzeźno , dnia 29 . II.

W  sobotę, 27 . bm . przed S ądem  O - 
kręgow ym  w  T oruniu  na sesji w yja ­
zdow ej w  W ąbrzeźnie pod przew od ­
nictw em  w iceprezesa S ądu O kręgo ­
w ego L ip ińsk iego i w otan tów sę ­
dziów  S . O . Ł upkow skiego i S . G . 
z W ąbrzeźna S m ulsk iego odbyła się  
rozpraw a karna przeciw Józefow i 
P io trow sk iem u z O w ieczk ow a , osk ar­
żonem u o usiłow ane zabójstw o czło­
w ieka oraz kłusow nictw o.

W ’ dniu 8 styczn ia ub . roku oskar­
żony w  okolicy O w ieczkow a w yszedł 
na polow anie zajęcy , nie m ając na  

I to  zezw olen ia .

K łusow nika P io trow skiego zauw a ­
ży li dw aj robotn icy : P lit M aksym il­
jan i A ndrzej Z agórsk i, którzy usiło ­
w ali kłusow nika  przychw ycić.

O skarżony P io trow ski w idząc, żei

P lita , ran iąc  go  w  czo ło , pow yżej ok a . 
. G dyby strzał trafił niżej, P lit b y łb y  
. z pew nością zab ity .

Z a ten  czyn  stanął P io trow ski p rzed  
. S ądem .

O skarżony  P . tw ierdził, że  nie  m iał 
zam iaru zab icia czy poran ien ia P lita , 

. lecz ty lko  fuzja sam a w ypaliła  i P lit 
został zran iony .

Z eznania  św iadków : P lity , Z agór­
sk iego i posterunkow ego J. Z alew ­
sk iego potw ierdziły , że P io trow ski u-  
m yślnie sk ierow ał broń i strzelił do  
P lita.

P rokurator W ałecki w sw ojem  
przem ów ieniu w całej rozciąg łości 
podtrzym yw ał ak t oskarżen ia dom a­
gając się dla oskarżonego surow ego  
w ym iaru  kary .

S ąd , m im o św ietnej obrony adw o ­
kata dr. P ehra z G rudziądza, skazał 

. P io trow skiego  n a  1 rok  ciężk iego  w ię--------- A  u u  ± i u k  cic^ K ieeu  w ie-
m a  byc  schw ytany  na  gorącym  uczyń- zien ia . -  N a w niosek  prokuratora o- 
ku , strzelił z iuzji do goniącego go 1 skarżonego natychm iast aresztow ano.

Ku czci
W ąb rzeźno , dnia 29 . II.

W  dniu w czorajszym  po  sum ie, od ­
była się w sali p . K lim ka uroczysta  
akadem ja ku czci O jca św ., z okazji 
10-lecia rządów  na S to licy P io trow ej. 
N a akadem ję  przybyło  około 800 osób  
z całej parafji.

P o odśp iew aniu przez chór św . 
G rzegorza „H ym nu  P apiesk iego” —  
przyw itał przybyłych p . dr. P od la -  
szew sk i, objaśn iając cel akadem ji. —  
N astępnie chór żeńsk i św . C ecylji od ­
śp iew ał pieśń  „B łogosław  B oże” , a  de ­
klam ację p . t. „D zw ony  św . P io tra w  
R zym ie” w ygłosiła  p . M iszałow ska.

D łuższy odczyt o O jcu  Ś w . w ygło ­
sił p . T adeuszew ski, em . insp . szkolny . 
P relegent przedstaw ił życiorys O jca  
św ., zaznaczając o Jego serdecznym  
stosunku do N arodu P olsk iego . N a  
zakończenie sw ego odczytu prelegent 
w zniósł okrzyk na cześć D osto jnego . „
Jub ilata . O krzyk ten  w szyscy  zebra-  • pobudkam i politycznem i. 
ni pow tórzy li. ! D o spraw y te j pow rócim y w  naj-

D eklam ację pt. „P ius‘X I U rbi et!bliższych  dniach .

Z powiatu
—  Ł ob d ow o . (P rzychw ycenie zło ­

dziejk i). P olicja przychw yciła M artę  
K rajew ską  i W ileńską  A nastazję  za kra ­
dzież drzew a na szkodę W ydziału P o ­
w iatow ego.

—  P od zćm ek G o ‘u b sk ’ . (K radzież). 
O negdaj skradziono na rzkodę p W ą- 
sow skiego kilka sztuk drobiu ,

—  K u jaw a . (K radzież de^ek) G rzyw ­
na T adeusz i W ładysław skrad łi desk i 
na szkodę leśn ictw a.

—  K siążk i. (A kadem ja ku  czci P a ­
pieża). W czorajszej niedzieli tj. 28 lu ­
tego  odbyła się w  sali p . D eutschm ana  
akadem ja papieska, połącz, z przed ­
staw ien iem  pt. „N e w ędkę” , odegrane  
przez S . M . P . m ęskie. L udność przy ­
była na akadem ję grem jaln ie z ks. 
prób . M akow skim  i naucz. Jasińsk im  
oraz w ótjem  L eśniak iem .

—  Ł op atk i. (K u czci P apieża). W  
nadchodzącą  niedzielę odbędzie się w  
sali p . S zulczew skiego akadem ja pa ­
pieska.

f) C IE L Ę T A ;

!• naiprzednieisze cielęta, w ytu-
2  tuczne cielęta .
3  m iern ie odżyw ione

60-68
50-60
40 — 46

D rukiem  i nakładem Z akł. G raf. B olesław a  
S zczuki. —  R edaktor odpow iedzialny A lfons  

S zczuka, W ąbrzeźno , M ickiew icza 1 .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

P oznań , 26 . II. 32 . Ż yto 23 ,00— 23 ,50 ; psze ­
nica 23 ,50— 24 ,00 ; jęczm ień 23 ,25— 24 ,25; jęcz­
m ień zw ycz. przem iał. 19 ,50— 20 ,50 ; ow ies pa ­

 stew ny 20 ,25— 20 ,75 ; m ąka ży tn ia 65 proc. 35 ,50   
do 36 ,50 ; m ąka pszenna 65 proc. 36 ,50— 38 ,50 ; 
otręby ży tn ie 14 ,50 —  15 ,00 ; otręby pszenne  
13 ,75— 14 ,75 ; rzćpak 32 ,00— 33 ,00 ; w yka 22 ,00—  
24 ,00; peluszka 21 ,00 —  23 ,00 ; groch W iktoria  
23 ,00— 26 ,00 ; łub in nieb iesk i 12 ,00— 13 ,00 ; łub in  
żó łty 16 ,00— 17 ,00.

S u k ces P olicji

Niebezpieczni bandyci ującl w Wąbrzeźnie
W ąb rzeźno , 29 . II.
Z soboty na niedzielę usiłow ali się  

w łam ać  nieznani złoczyńcy  do  Inspek ­
to ratu S zkolnego  oraz do dyr. P epege  
p . B licharza, jednak zostali sp łoszen i.

P olicja w ąbrzeska, w obec tego u- 
rządziła dzisiejszej nocy obław ę, któ ­
ra d a ła  ow ocn y w yn ik .

N ieznani osobnicy usiłow ali w ła­
m ać się do sk ładu p . B iałego , zegar­
m istrza oraz do sk ładu p . T adeusza  
M ichalsk iego w  ul. M arsz. P iłsudsk ie­
go , lecz zostali sp łoszen i w ystrzałem  
z rew olw eru p . M .

P olicja przy  pom ocy stróżów  noc ­
nych  ujęła dw óch  złodziei.

P rzyprow adzeni na  P osterunek P o ­
lic ji, złodzieje w yrzucali po drodze  
różne narzędzia złodziejsk ie: w ytry ­
chy , rak i do rozpruw ania  kas pancer-

nych , dłu ta, św idry do stali i inno  
rzeczy .

O sobnikam i tym i jak się okazało  
są: A lek san d row icz M ak sym iljan , la t  
18  z G ru d ziąd za oraz P atu ra lsk i Józef 
la t 28 , rów n ież z G rud ziąd za , k oszary  
C zarn eck iego .

N a w iadom ość o przychw yceniu  
bandytów pośp ieszy ł nasz spraw o ­
zdaw ca i stw ierdził co następuje:

Z łodzieje przybyli z G rudziądza  w  
sobotę po południu , celem  zapoznania  
się z terenem , by m ogli należycie  
„działać” —  P raw dopodobnie złodziei 
było 4 lub 5-ciu . Z łodzieje z soboty  
na niedzielę usiłow ali się w łam ać do  
Inspektoratu S zkolnego oraz do dyr. 
p . B licharza, jednak zostali sp łoszen i. 
B yli w  przekonaniu , że następnej no ­
cy uda im  się w łam ać do p . M ichał-

1

1 .
2 .
3  
Ł

2

4

1 .

T A R G O W IS K O  M IE JS K IE .
P oznań , dnia 26 2 1932  

a) W O Ł Y ;

pełnom ięsiste w ytuczone, nie- 
zaprzęgane . .  

b ) B U H a JE :

w ytuczone, pełnom ię 'iste . . . 
tuczne, m ięsiste  
nietuczne dobrze odżyw ione  
m iern ie odżyw ione  

c) K R O W Y :

w ytuczore, pełnoniięsiste , , . 
tuczne, m ięsiste  
nietuczne, dobrze odżyw ione .
m iern ie odżyw ione  

d ) JA Ł O W IC E ;

w ytuczune, pełnom ięsiste . . .
tuczne, m ięsiste  
nietuczne, dobrze odżyw ione .
m iern ie odżyw ione  

e) M Ł O D Z IE Ż :

d ob rze od żyw ion a , . . .-.t .i

00— 68

54-60
48— 52
40-48
34-40

60-66  
52-5S  
30 - 38  
24-30

60-64  
50— 58  
40-44  
32-40

32-40

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
D n ia 1 m arca 1932 r . o god z. 9 ,15 p rzed p o i. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przym uso ­
w ego najw ięcej dającem u  za gotów kę:

7 lam p  sto łow ych  i 10 serw isów  k aw ow ych .
Z biórka reflek tan tów  w m ojem  biurze.

G łów czew ski, kom . sąd . w  W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 m arca 1W 2 r . o  god z. 4 ,t5  p o p o łu dn i, 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przym uso ­
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę:

sam och ód ciężarow y „C hevrolet 44.
Z biórka reflektan tów  w m ojem  biurze.

G łów czew ski, kom . sąd . w  W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  czw artek , d n ia 3 . 3 . 1932 r . o god z. 12-tej 

sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w  N ow ym - 
d w orze u p . Józefa W ieczork a najw ięcej dającem u  
za gotów kę:

ja łów k ę i p ow ózk ę.

R ogow ski, kom . sąd . w K ow alew ie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  środę, d n ia 2 . 3 . 1932  r . o  gd oz. 10 p rzed  p o i. 

sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w K ow ale ­
w ie n a R yn k u p rzed lok a lem  p . N eum erow ei n aj­
w ięcej dającem u za gotow i  ę;

k anap ę, leżan k ę, 1 sk rzyn ię sp ecja ln ą , zaw iera ­
jącą 12 sztuk  łyżek d u żych , 12 sztu k łyżek  m a ­
łych , 12 sztu k łyżek śred n ich , 12 w id elcy i 12  
n oży (sreb rn e).

R ogow sk i, k om . sąd . w  K ow alew ie .

L IC  Y  T  A  C  J  a T r Z Y  M  U  S  O  W  A .
D nia 4 m arca br. o godz. 10 sprzedaw ać będę  

najw ięcej dającem u > za gotów kę w firm ie braci 
K lim ek w G olubiu ul. 17 S tycznia:

1 sk rzyd ło , 1 b u fet z 2-m a k ran am i d o p iw a , 
1 p ian ino czarne, 200 b u telek w in a rozm aite­
go i 1 fu zję (b row n in gów k ę), n astępn ie 1 sam p - 
ch ód osob ow y firm y „F ord “ «

L itw in , kom . sąd w G olubiu .

L IC  Y  T  A  C  I  a T ~P  R  Z Y M  U  S  O  W  A
D n ia 4 m arca b r. o  god z. 11 ,30 sprzedaw ać  b ęd ę  

najw ięcej dającem u za gotów kę u p . F ran ciszka  
M rozow sk iego w G olu b iu , u l. 17 S tyczn ia :

1 m an eż n ow y , 1 siew nik n ow y, 1 w ia ln ię d o  
czyszczen ia zb oża i 1 m aszyn ę d o p isan ia fir­
m y R em in gton , m ała ,

L itw in , k om . sąd . w  G olu b iu .

L IC Y T A C JA P R Z Y M U S O W A .
D nia 4 m arca b r, o god z. 16 .30 sp rzedaw ać b ę ­

dę najw ięcej dającem u za gotów kę u p . Józefa  
N ad arzew sk iego w G olu b iu :

1 cie lak a (ok o ło 10 m iesięczn y), 1 źreb ak a i 3  
u le p szczó ł.

L itw in , k om . sąd . w  G olu b iu .



i tONMLKJIHGFEDCBA

S tr . 6 G Ł O S  W Ą B R Z E S K I N r . 2 6 ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  p ią te k , d n ia 2 6 b . m . z m a r ł n a s z d łu g o le tn i c z ło n e k Z a rz ą d u

ś . p .

FRANCISZEK BALCERSKI
W  z m a r ły m  tra c im y ś w ia tłe g o — - g o r liw e g o w s p ó łp ra c o w n ik a , k tó ry p rz e z s w ó j  
p ra w y  c h a ra k te r z a s k a rb ił s o b ie z a u fa n ie  —  s e rc a s z e ro k ic h w a rs tw  s p o łe c z e ń s tw a .

Cześć Jego pamięci!

R a d a  K a sy  —  K o m isja  R e w iz y jn a
K o m u n a ln e j K a sy O sz c z ę d n o śc i p o w . w ą b r z e sk ie g o

  

ki:
„Koto po!oni3iycz[ie“ Państw. Gimn. Buiiian.

w  W ą b r z e ź n ie  

u r z ą d z a  d n ia  6  m a r c a  b . r .  
o  g . 7 ,3 0  w  sa li p . K lim k a

W IE C Z O R E K  

D R A M A T Y C Z N Y  
n a k tó ry  s ię z ło ż y  p rz e m ó w ie n ie  p . p ro fe s o ra  

B rz o s t w ie ż a , w y s tę p y  o rk ie s try  g im n a z ja ln e j,  

w y s tę p y c h ó ru g im n a z ja ln eg o , d e k la m a c je ,  

m o n o lo g , o ra z o d e g ra n a z o s ta n ie s z tu k a te ­

a tra ln a A , S ta s z y k a

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  1 m a rc a  b r , o  g o d z 1 1 ,1 5  p rz ed  p o ł. s p rz e ­

d a w a ć  b ę d ę  w  a ro d z e  p rz e ta rg u  p iz y m „ s o w e g  > n a ’-  

w ie c e j d a ją c e m u z a g j* ó w k ę u  p A n to n ie g o  M a ­

k e  w s k ie g o w  W ą b rz e ź n ie R y n e k ;
fo r te p ia n .

G łó w c z e w s k i, k o m o rn ik s ą d . w  W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 m a rc a b r , o g o d z . 4 .3 0 p o p o ł. s p rz e -

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . Q  S
D n ia  1 m a rc a  b r , o  g o d z . 1 0 ,3 0  p rz ed  p o ł. s p rze -  

d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g u  
n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę : u m e b lo w an y d la d w ó c h

! p a n ó w  ta n io  d o  w y n a ję c ia  

p o w ó z k ę  1  k o n n ą  w  s u ro w y m  s ta n ie , 1  p o w ó z - W iś n io w e  b a  
k ę  1 k o n n ą , 1  p o w ó z k ę  2  k o n n ą  i p o w ó z  c z a rn y * *  is u iv w s K a  

6 o s o b o w y .  ; G ru d z ią d z k a 2 4

Z b ió rk a re fle k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e .  i
G łó w c z e w s k i, k o m o rn ik s ą d . w  W ą b rz e źn ie i r  i n ih  u  g r  r  n in r  - - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - -- - - - - - - - - - - -- - - - - - - -- iJ IJ I m m w t

D n U  i m .re a  iW 2  r . o  g o d z . ! p rz e d  p o i. ' 

m a  n a  s p rz ed a ż  

J . K u r z y ń sk i  

u l. W o ln o ś c i 2 4

Próba generalna 
o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę  5  m a rc a  b r . o  4  p o  p o ł. 

r- ■■ — C e n y  m in im a ln e —-.t

Z d n iem  1 m a r c a b r . o tw ier a m  w
W ą b r z e ź n ie  p r z y  u l. M a te jk i 3

IH K lH It m Z O T E K  1 P E H ill
w s z e lk ie g o  ro d z a ju p o u m ia rk o w a n y c h c e n a c h .

P ro s z ą c o ł s k a w e p o p a rc ie m e g o p rz e d s ię ­

b io rs tw a p o z o s ta ję z p o w a ż a n ie m

FELIKS STOŻYŃSKI
p ie rw sz a  w ą b rz e s k a  w y tw ó rn ia  s z c z o te k  i  p e n d z li .

d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .^  
n a jw ię c e j d a ją c em u  z a g o tó w k ę ; I e  j ,

I Z b ió rk a ^ re fle k ta n ló w  w  m o je m  b iu rz e .  I s p rz ed a w a ć  T ę T ę ‘w  " d 'ro d 'z e p rz e ta rg u 'p rz y m u - ,

, ,  ,v , , . 's o w e g o n a jw ię c e j d a jąc e m u  z a g o to w k ę u p .
G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w W ą b rz e ź n ie . Ig n a c e g o G ie rs c h a w  W ą b rz e ź n ie u l. C h e łm in -  

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . s k " -o w e l w y M g O w y  („ o w y ).

D n ia 1 m a rc a b r , o g o d z , 4 .4 5 p o  p o ł. s p rz e - : G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie ,

d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u so w eg o ~  _ _  _  _ ■ _

n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . B ro n is ła w a P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . 
P ie k a rk a w  W ą b rz e ź n ie u l. M a rs z . P iłs u d s k ie g o : j ] 

ra d jo a p a ra t 3 la m p k o w y . ‘ '

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie , s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u p .
• _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ F r . P ię ty  w  S ta n is ła w k a c h :

1 d ry l.
G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d , w  W ą b rz e ź n ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 m a rc a  1 9 5 2 r . o g o d z . 8 ,4 5 p rz e d  p o ł.  

s p rz e d a w a ć b ę d ę w T d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u ­

s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę w  p o - ,  

d w ó rz u p . T o b o ls k ie g o w  W ą b rz e ź n ie .

1 k o n ia .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w W ą b rz e źn ie

Tsn’e meble
D n ia 2 m a rc a 1 9 3 2 r . o g o d z . 2 ,4 5 p o p o ł. ja k : sy p ia lk i, p o k o je  

s p rz ed a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u - g a b in e to w e , s to ło w e  

p o le c a m  n iż e j k o s z tó w  

w ła s n y c h ,

T . K a r b o w sk i  
F a b r y k a  m e b li  

B ro d n ic a , u l.  K a m io n k a  5

2  N  1 /3 2 .

U C H W A Ł A

W  s p ra w ie o d ro c z e n ia w y p ła t f irm y D ro g e r ja  

p o d  K o ro n ą  W ą b rz e źn o , w ła ś c ic ie l Ł u c ja n L e ś n ie -  

w ic z u d z ie la s ię te jż e f irm ie p o m y ś li a r ty k u łu I  

ro z p o rzą d z e n ia  P . P re z y d e n ta  R . P . z 6  m a rc a 1 9 2 8  

D z ien n ik  U s ta w  2 7 /2 8 o d ro c z e n ie w y p ła t n a p rz e ­

c ią g  trz e c h  m ie s ię c y , t j , d o  d n ia  2 6  m a ja 1 9 3 2 w łą ­

c z n ie . N a d z o rc ą s ą d o w y m  m ia n u je s ię p a n a K a ­

z im ie rz a  W ie trzy ń s k ie g o  z  W ą b rz e źn a . K o s z ty  p o ­

n o s i w n io s k o d a w c a ,

W ą b rz e ź n o , d n ia 2 6 lu te g o 1 9 3 2 r .

S ą d G ro d z k i

| P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 m a rc a  b r , o  g o d z . 1 0 ,3 0  p rz ed  p o ł. s p rz e ­

d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o  

n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . J . K o p c z y ń ­

s k ie g o  w  W ą b rze ź n ie , u l. P o m o rs k a :

ro w e r m ę sk i.

G łó w c z e w s k i, k ę m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 m a rc a 1 9 5 2 r . o g o d z . 1 0 p rz e d p o ł.  

s p rz ed a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  p rz y m u ­

s o w e g o  n a jw ię c e j d a jąc e m u z a g o tó w k ę u  p .  

O tto n a  K o w a lsk ie g o  w  W ą b rz eź n ie  u l. P o m o rs k a  

4 o p o n y s a m o c h o d o w e , w ó z ro b o c z y , s a m o ­

c h ó d  o s o b o w y  „ R e n a u t’ 4 i s z a fę  ż e la z n ą .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  1 m a rc a  b r . o  g o d z . 1 1 - te j p rz e d  p o ł. s p rz e ­

d a w a ć b ę d ę w  d ro d ze p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o  

n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

fo rte p ia n , b iu rk o , lu s tro .

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rze u l.  

P o n ia to w s k ie g o  9 .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 m a rc a  b r . o  g o d z . 5  p o  p o ł. s p rz e d a w a ć  

b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię ­

c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę :
2 k o n w ie d o m lek a , m a s z y n ę d o g a rb o w a n ia , 

s k ó r , te k ę s k ła d o w ą , 9 s z c z o te k , b a n ię w ęg li­

k o w ą  i L  p . p rz ed m io ty .

Z b ió rk a l ic y ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

P IE R W S Z E  N A J N O W O C Z E Ś N IE J S Z E  K IN O D Ź W IĘ K O W E

„SŁONCE"
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 2 m a rc a 1 9 5 2 r . o  g o d z . 4 p o  p o łu d n iu  

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u ­

s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p .  

K a ro la  R o tz o la  w  J a ra n to w ic a c h :

5 0 c tr . p s z e n icy , p ó ł s ą s ie k a ż y ta , p o w ó z k ę ,  
5 0 c tr . m ie s z a n k i, s a n ie , 2 2 tu c z n ik ó w , 2 ja ­

łó w k i i 6  c ie lą t.

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 m a rc a  1 9 5 2 r . o  g o d z . 9 ,4 5 p rz ed  p o ł.  

s p rz e d a w a ć b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y m u s o ­

w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę :

p o w ó z k ę .

Z b ió rk a  re fle k ta n tó w  w  m o je m  b iu rze .

K a ż d ą  I lo ść

ziemniaków
k u p u je s ta le z a g o ­

tó w k ę

Maj. Nielnb

H IH  iS IE lll  

d la  w sz y s tk ic h !!!  

Z a ro b e k , p o w a ż n e d o -  

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d , w  W ą b rz e źn ie .  ’ c h o d y z a ra b ia ją n a s i z a -
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ -— - -- -- -- T—  s tęp c y , P is z z a ra z :

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . K ie sz o n k o w a E n c y -  

D n ia  1 m a rc a  1 9 3 2  r . o  g o d z . 1 0 ,4 5  p rz e d  p o ł. k lo p e d ja P o p u la r n a , 
’ ' 1 1 11 —----------- —1-^—t J ó z e fitó w  1 0 ,

D n ia 1 m a rc a 1 9 3 2 r . o g o d z . 5  p o  p o łu d n iu s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y m u s o - K r a k ó w .
s p rze d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u ­

s o w e g o  n a jw ię c e j d a jąc e m u  z a g o tó w k ę u p .  

P e lag ji B e tle je w s k ie j w  W ą b rz e ź n ie :

b u fe t, k re d e n s , 1 0  k rz e s e ł, z e g a r s to ją c y , 2  lu ­

s tra , s tó ł, 2  fo te le  i k a n a p ę .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .
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Z b ió rk a re fle k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e .
P o tr z e b u ję

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie . S Z O F E R A
P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

« - . *  K Z *  »  w  v  r , , D n ia 1 m a rc a 1 9 3 2 r . o  g o d z . 9 ,5 0 p rz ed  p o ł.

D n ia 2 m a rc a 1 9 5 2 r . o g o d z . 1 1 p rz e d  p o ł. s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y m u s o -  
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G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .
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D n ia  2  m a rc a  1 9 3 2  r . o  g o d z . 5 ,5 0  p o  p o łu d n iu s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y m u s o -  
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W . R ó h r ich a w  P ru s a c h : | s tó ł i d y w a n .

s z a fę  ż e la z n ą .  , Z b ió rk a re f le k tan tó w  w  m o jem  b iu rze .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie . G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w W ą b rz e ź n ie .

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

w a g ę  s to ło w ą .

Z b ió rk a re fle k tan tó w  w  m o je m  b iu rz e ,  

G łó w c z e w s k i, k o m , s ą d , w W ą b rz e ź n ie

D z iś w  p o n ie d z ia łe k  2 9 . 2 . i w e  w to r e k  1 . 3 . o  8 ,1 5  w .  

R e k o r d o w y p o d w ó jn y  p r o g r a m !

J a k o  p ie rw s z y  B u ck  J o n e s  p . t .
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w i z a d o  o b raz u  fo rm a ln ie p rz y k u w a ją .

z a r a z . K a u cja  k o ­
n iec z n a .
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— s i ę
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J a k o  d ru g i w y ś w ie tla m y  p o raź  o s ta tn i n ie z ró w n an ą  e p o p e ję  

d ź w ię k o w ą p . t .

G e n e r a ł C r a c k
W  ro la c h  g łó w n y c h  J O H N  B A R Y M O R R E .

P r a w d z iw ą  u c z tę sp ra w im y  n a sz y m  m a ły m  w y św ie ­

t la m y  z a  2 5 g r . w  c z w a r te k  3 . o  4 w ie lk i p r o g r a m .


